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Kuryerowi Milwau- 
cldemu.

W ydaw ca K uryera  Milwau- 
ckiego, Michał K ruszka , z a ­
czyna sobie w  swoim K urye- 
rze kpić ze spowiedzi i to 
rzeczywiście po lu tersku. D o ­
czytał on się w  Lexykonie 
luterskim  “ B rokhauseK a”, źe 
spowiedź dopiero w trzyna 
atym stuleciu zrobiono sa ­
kram entem .

Czyżby rzeczywiście p rzy ­
puszczać mużua, żeby czło­
wiek mający pretensye do 
w ykształcenia i do tego m ia ­
nujący  się katolikiem, mógł 
coś podobnego twierdzić? J e ­
żeli więG wydawca K uryera  
milwauckiego nie zna więcej 
religii kato lick ie j,  to za p ra ­
szamy gu publicznie do 
parafialnej szkoły św. Józa- 
fata, a tam  dowiedzie mu 
pierwsze lepsze dziecko, że do 
oałośei sakramenl u p o k u ty  św. 
pięć w arunków  należy, t. j. 
rachunek  sumienia,żal za g rze­
chy, mocne przedsięwzięcie po 
praw y, spowiedź i zadosyću- 
czynienie.

2. Że ten sak ram en t p o ­
k u ty  św. sam P a n  Jezus 
w dziefi Zmai twychwstania 
swego ustanowił.

3. Że.samaspowiedź nigdy 
nie była  sakram entem , ty lko  
głów uą częścią j e g o ,  a więc 
ją  musiał koniecznie sam P . 
Jezus przy ustanowieniu Sa- 
k ram en tu  P o k u ty  św. ustano­
wić, a nie ludzie po 12 w ie­
kach, ja k  wydawca K uryera  
twierdzi

4 . Że uparty  grzesznik nie 
ty lko  jest pod u tra tą  pogrze 
bu  katolickiego, lecz pod u- 
t r a tą  zbawienia wiecznego o- 
bowiązany iść przynajm niej 
raz w rok  około W ielkanocy 
do spowiedzi, bo tego w ym a­
ga kościół katolicki.

D latego  leplejby Pan w y ­
dawca K u ry era  zrobił, żeby 
się do nie swoich spraw  w ca­
le nie mięszał, jeżeli pojęcia 
o nich nie ma, bo zaręczamy 
mu, że chociaż on do spowie­
dzi nie chodzi, to jednakowoż 
Bą uczciwi i re lig ijn i ludzie i 
dobrzy katolicy, k tórzy  cho­
dzili, chodzą i chodzić będą 
do spowiedzi, a naw et i wte- 
dy, gdy  już z Michała K ruszk i 
( e t  consortibus) ani proszku 
na ziemi me pozostame.

Ks. W. G R U T Z A .

Pro^lamacya do fili- 
pińczyków.

w imieniu rządu Stanów 
Zjednoczonych Opublikowali 
am erykańscy komisarze na F i ­
lipinach proklam acyą do ta m ­
tejszych m :eszkańców we 
wszystkich narzeczach i dya - 
lektach wyspiarzów. Celem 
tej p rok lam acj i je3t objaśnię 
nie mieszkańców,iż Stany Zje- 
duucZone przyjęły na siebie 
zobowiązania wobec całego 
cywilizowanego świata za u- 
stalenie rządu i bezpieczeń­
stwa różnych narodowości m ie­
szkańców. P rok lam acya  z a ­
wiera zapewnienie, źe opieka 
Stanów Zjednoczonych nie b ę ­
dzie w  tyrańskim  n. mściwym 
duchu, lecz w m iarę w y d a le ­
nia z tam tąd  władzy h iszpań ­
skiej i objęcia własnej, obo­
wiązane są do utrzym ania p o ­
ko ju  na wyspach.

W ezwaniem o złożenie bro­
ni i darow anie zaufanie r z ą ­
dowi, k tó ry  ich uwolnił od 
ucisku hiszpańskiego, kończy 
się ta  odezwa.

Zamiast jednak  zastosowa­
nia się do n ie j , go tu ją  się po 
wstańcy do nowej w alk i ,  k tó ­
ra  będzie p raw dopodobnio  o- 
stateczną próbą orężnego szczę 
ścia z ich strony.

Posuwanie się na­
przód ku Malolos

ARMII AMERYKA N Sj u EJ OD 
KILKU DNI.

Postępy  armii a m ery k ań ­
skiej na północ od Manili 
trw a ją  od 4. dni bez przerwy; 
główuym celem tegu k rw a ­
wego pochodu jest dotarcie 
do Malolos, głównej kw atery  
powstańczej i zdobycie t a k o ­
wej. N ieprzyjacie l wytęża 
wszystkie siły, aby pow strzy­
mać zwycięski pochód ame 
ry k a ń s t ie j  armii, aie mimo 
to ustępuje zwolna, cofając 
się nii całej linii bojowej, 
psując po za sobą drogi, z ry ­
wając mosty i paląc osady. 
Dotychczasowe zwycięstwa 
z bieżącego tygodnia  kosztują 
50 poległych i 150 rannych 
w naszej armii.

Iowy polityczny 
zwrot.

Przestroga i rada

ANGIELSKIEJ PR a SY WOBEC A- 
MERYKI

AUTONOMIE l' PÓŁDZIKICH-KTJNT 
U CYWILIZOWANYCH

Podczas gdy powszecLna 
dążność cywilizacyjna, i d o ­
maganie się samorządu u ja ­
wnia się z każdym d n ie m  w y ­
bitniej u wyhjńarzów i pó ł­
dzikich narodów, jaw i się 
równocześnie u cyw ilizow a­
nych dążność do knuta .  F i ­
lipińczycy, K ubańczycy w a l­
czą na zabój o wolność i sa- kaliaka sym pa;ya.

Stany Zjeduoczoue A r ty k u ł  ten  zatytułow any

Mała próbka wielkiej 
mądrości

W ŁONIE HUMANITARNEGO 
WaK Z i S i WA.

TO-

Zeszłotygodniowy “ Satur- 
day Review ” , wychodzący 
w  Londynie, omawia w  sążni­
stym ar ty k u le  przyszłe s to­
sunki A ng lii  z W ujem  Samem 
i przypisuje  winę am ery k ań ­
skim trustom, źe już w t o k u  leśnych na przestępców P ra  
układów  ang lo -kansdy jsk ie j  tedziwie hum onitarny  gus ! 
i am erykańskie j komisy], nie I^bdać, że w nioskodawca cho 
w ydała  żadnych rezultatów ru Jt  ua humanizm, ale gc nie

Pewien ł  um acista  w C h i­
cago opracował nowellę do 
ustawy względem w prow adze­
nia w zastosowanie k a r  cie-

wrzekoma angielsko amery-

murząi
posiłkują  ich w szlachetnych 
zamiarach, a równocześnie 
p rzygo tow ują  się w jednym  
z tychże Stanów wnioski do

“ R yw ale” , zawiera wróżbę, że 
trus ty  am erykąńśkie zagrożą 
i na wschodzie su p rem ac ją  
angielskiego handlu  przez kon

ustaw y, w prow adzającej k ij  j | *  ą> o g r a n i c z o n ą  ża- 
do środków  karnych . P raw ie  (jnym i sk rupu łam i polityczny -

Prośba o wsparcia
Zamieszkali w Che Foo 

am erykańscy  obywatele p rzy ­
słali do Wa&hingtonu prośbę 
o wsparcie na dotkniętych 
wylewem rzeki Żółtej. P r o ­
je k t  proszących opiewa, aby 
przysłano konsu low i amery 
kańskiem u w Che Foo okrę t 
kuku rudzy ,  do której używa 
nia ła tw oby  się p rz j zwyczaiłi 
obecnie tamtejsi mieszkańcy, 
żyjący pi-zeważuie korzonka­
mi. D w a miliony mieskańców 
w kotlinie Żółtej rzeki jeat 
zagrożonych śmiercią g ło ­
dową. Całe osady zalane, 
setki wiosek pod w odą a mie 
szkańcy miast, odciętych w y­
lewem od innych osad, żywią 
się rozm aitym i artyku łam i, 
ja k  w czasie oblężenia. P r o ­
szący mniemają, iż am erykań ­
ska k uku rudza ,  przysłana 
w taką  porę, u ra tow ałaby  
życie wici u ludzi, a d la  siebie 
zyskałaby na przyszłość w Chi 
nach targowicę.

WYPALANIE WAPNA, ZAffllEKZO 
NE POD CZĘSTOCHOWĄ.

HISZPAŃSKA WRÓŻBa .

Obświadomieni ze stosunka - 
mi na F ilip inach  oficerowie 
hiszpańscy wróżą, ze k a m p a ­
nia na F ilip inach  nie uda się 
pomimo skutecznych pos1 ępów 
am erykańskiej armii.

Twierdzą, źe am erykanie 
w ygrają  wszystkie bitwy, ale 
w ypraw a ich okaże się w k o ń ­
cu bezskuteczną, bo tagalo 
wie umieją prowadzić wojnę 
za pomocą zasadzek i n iespo­
dziewanych napadówu S to li­
ca rządu rewolucyjnego, M a­
lolos wpadnie niewątpliwie 
wedle ich mniemania, w ręce 
am erykanów, lecz w ojna bę 
dzie swoją drogą ta k  długo 
trw ała ,  ja k  długo zechcą re- 
wolucyoniści.

w tymże czasie jawi się i 
w pruskiej izbie panów d e­
bata  nad wnioskiem w zglę­
dem w prow adzenia na pow rót 
k n u ta  między środki karne,

Jacyś niemieccy p rzedsię­
biorcy osiedli w Częstocho­
wie, chcą stawiać pod Jasną  
Górą od strony zachodniej o- 
grom ny piec wapienny, w o d ­
ległości zaledwie 170 k r o ­
ków od murów klasztornych. 
G dyby to nastąpiło, m usia ły­
by w lecie dziesiątki tysięcy 
lu d a  oddychać dymem i ku- 
-rzem wapiennym , przy tern na 
polu, przylegpjącem do m ie j­
sca, gdzie ów piec ma stanąć, 
zatrzymuj® się lud  z wozami 
i m ana tkem i d la  odpoczynku, 
co iafś najgłówniejsza, mają 
z te j s trony stanąć etacye M ę­
k i  Pańskiej,  około k tórych 
będą się gromadziły  na m o­
dlitw ę tysiące pobożnych. Ks. 
przeor wniósł podanie do 
władz o przeszkodzenie p ro ­
jektom anej. a niestosownej 
d la  miejsca świętego budowie.

PRÓBKA FRAN0US.KIEJ NIHOMYL- 
NOŚCI.

Żona uwięzionego na Dja- 
blej wyspie Dreyfusa, m yśla­
ła, źe francuscy sędziowie mo- 
j*ą być omylnymi i za to za ­
płaci 100 franków  kary . P o ­
dała ona bowiem proŚDę do 
trybuna łu  kasacyjnego o w y ­
łączenie od rewizyi procesu 
jej męża tych trzech sędziów, 
któi zy przy w ydaw aniu p ierw ­
szego w yroku niekorzystne 
orzeczenia przeciw D reyfuso­
wi wydali. Podanie to zwró­
cono jej bez sku tku  i k aza ­
no zapłacić 100 franków  k a ­
ry  na mocy fra ncuskiego k o ­
deksu cywilnego za to, iż p ę  
poważyła o to  prosić. W  in ­
nych państwach nie po trze­
bowały o to naw et prosić, bo 
w razie wznowienia procesu 
karnego  już kodeks karny w y ­
klucza stanowczo od udziału 
wszystkich sędziów, a naw et 
osoby, prowadzące pióro w to ­
ku  piei w&zego procesu.

NIEMIECKIE OKRĘTY WOJENNE 

aa yrybrzeżn Marokko ty Afryce.

Podczas niepokojów w Ma ­
rokko  ponieśli tam niemieccy 
mieszkańcy straty, za k tóre  
dom aga się obecnie rząd be r­
liński wynagrodzenia. P on ie ­
waż zaś sułtan M arokkański 
zwłóczy zadosyćuczynienie, u- 
siłując się z tej sprawy sia­
nem wykręcić, więc rząd nie 
miecki wysłał tam 1 4 b.m. 
krzyźow nik  Buszard, k tó ry  
wraz z dwoma stojącymi już 
na kotw icy w Tangerze ma 
dać nacisk wspomnianemu żą­
daniu. W  razie niezaspoko- 
jenia tych żądań będą nie 
mieckie statk i rozwijały taką  
sarnę energią, ja k  w K iau 
Gzau. Ciekawość, czy też czar­
u j  władca m arokkański o k a ­
że się równie powolnym, ja k  
Chińczycy.

BEBEL ATAKUJE W EARLa MENCIE 
s t o w a r z y s z e n ia  w o j o w n i­

k ó w .

W edług  ustawy pruskiej 
z roku 185Q o stowarzysze­
niach nie wolno tam odbywać 
zgromadzeń stowarzyszeniom, 
mającym na celu omawianie 
spraw  politycznej natury .

Ustawę tę -zastesowywują 
też ściśle pruscy urzędnicy do 
polaków i p ilnu ją  jej w yko­
nania, podczas gdy niemie­
ckim ta k  zwanym Krieger- 
vereinom nie ty] ko nie w zbra­
niają zgromadzać się w celach 
czysto politycznych, lecz n a ­
wet ich w tern popierają, 

Socja lis tyczno dem okra ty ­
czny poseł Bebel podriós ł 

w

mi A  ponieważ te właśnie 
rrusiy  i po li tyką  Stan. Zjedn, 
k ierują , przeto daleko pozo 
stałyby w cieniu korzyści 
Angj ii zam eryka ńskiego p rz y ­
mierza, wobec niebezpie­
czeństw, w jakie, poprowadzą 
też trusty w przyszłości przez 
usilne obstawianie za p o l i ty ­
ką  nieograniczonego ro z p rz e ­
strzeniania. A u to r  a r ty k u łu  
radzi więc swem u rządowi 
ty lko  ta k ą  uprzejmość dla 
W u ja  S a m a , j s k i  dla innych 
mocarstw kontynentalnych

S0CYAL1STA WOLF OSKARŻONY 0  
ZBODNlE ZDRADY GŁÓWNEJ.

posiada, inaczej bowiem w ie­
działby, że środek tak i jest 
rac ie j  wiodącym w prost do 
zbydlęcenia przestępców za­
miast dc poprawy. A  na d o ­
b itek  swego m jlu eg c  pojęcia 
rad by do tych zasi osuwać 
swój starożytny środek karny  
co żony biją, a więc dla p a ­
sjonatów . Czy wnioskodawca 
sądzi, ze kara cielesna zdoła 
u dorosłego człowieka pasyą 
usunąć? Bo psychologicznie 
rzecz biorąc należy sądzić 
wprost przeciwne. Zważy wszy 
nadto spiczatość nie jednego 
języczka, wywołującego p o ­
dobne pasve u prostaków , 
przypuszczać Ayypada, iż no-

Z dziedziny wvnakz- 
ków.

ZMARZNIĘTE POWIETRZE ZASTĄ­
PI SIŁĘ PARY

WynalacŁ siły popędowej 
za pomocą, oziębionego p o ­
w ie rz a  n ie jak i Edw ard Tri- 
plei z Nowego Y o rk u  odby­
wać nęczie pierwsze p u b l i ­
czne próby wt W ashingtonie 
przed iowarzys wem geogra- 
ficznem. J e d n a  stopa sze- 
Sciościenua zmrożonegu p o ­
wietrza m a obstać za X0C stóp 
kubicznych zwykłego powie 
trza jako  siła popędowa w  miej 
sce pary  lu b  elektryczności. 
P ierwszy zapas musi się wy 
produkow ać zapomocą matę 
ryału  parnego, następnie zaś 
siła zmrożonego powietrza. S i­
ła tego rodzaju  popędowa ma 
nie kosztować nic k rom  p r a ­
cy i maszyneryi a każdy pa - 
rowiec zaopatrzony w a k i a  
parał będzie sobie mógł wia 
sną siłę p rodukow ać w cza ­
sie pod>oży. T a k  samo ma 
się rzecz przy lokom otyw ach 
i i i  nych maszynach rozpędo­
wych. Cały przemysł fabry-

ygórow anych z b y t e c z n i e
zwrotów retorycznych osła-

1 • , wionegro z burd  Wolfa.. Ucze-nareszcie w parlam encie  tę , & .
, ,  j  i . •. i s t u : e t  te g o  z g r o m a d z e n ia  p o -o k o l ic z n o ś ć ,  d o d a ją c ,  iż d o  J ® °  r ,

szkandałów należy takie po

Zgromadzenie niemiecko 
żydow skicl z a g o r z a l c ó w  ustawą Przecież stan U inois 
w mieście Bruex w Czechach, śmiercią karze morderców a 
rozwiązała we środę zeszłego czemuż wiaśnie chicagowscy 
tygodnia po lic ja  z pow odu kie łbasiarze ćw iaffku ją  swe

wella wzmiankowanego auto- czny uległby wielkiemu prze- 
ra zdołalaoy w prow adzić  kształceń'u, przeto też z rie- 
w żyjcie istne p iekła  w  mai- zwykłą ciekawością oczekują 
żeństwach i częściowo dzikich uczeni zapowiedzianej próby.
zdziczeć do reszty. A też t o _______________
niestety nasi praw odaw cy nie 
mogą się pozbyć mniemania 
najfałszywszegc z fałszywych 
jakoby wszelkim występkom 
zapobiec się dało odnośną

pieranie agitacyj w brew 
ustawie ze strony najwyższych 
przełożonych.

YUZECHKICa  TV Ha Ll ESYTA JUŻ; 
STUDENTEK.

TV PRUSACH 0BST01 YYOLA ZA 
ROZUM.

Przekonał się o tem Prof. Delbrueck.

Z powodu, iż Prof. Del- 
b rueck  w Berlinie nazyw ał 
g łupo tą  wydalan ie duńczyków 
z H olsztyna i Szlezwign i g a ­
nił ostro to postępowanie rządu 
publicznie, wytoczono mu d o ­
chodzenie przed sądem dyscy­
p linarnym , a po p rzeprow a­
dzeniu takowego, co n ieby ło  
trudnością, bo Prof, nie ty lko  
nie zaprzeczał, ale w oczach 
samych sędziów powtarzał 
swe zdania, udzielono mu n a ­
ganę i kazano zapłacić 500 
m arek grzywny. W  ten więo 
sposób przekonyw uje  rząd  
p rusk i o swej mądrości. .

K lin ika  niemieckiej wsze­
chnicy w H alle  protestu je 
stanowczo przeciw p rzy jm o­
waniu na w ydział medyczny 
osób rodzaju  żeńskiego. P r o ­
test ten zawiera powody n a ­
der ważne i moty wa świadczą­
ce, że w niek tórych  miastach 
doszłoby wnet do cynizmu 
w razie dłuższego dozwalania 
na  wspólne studya obu r o ­
dzajów. Dotychczasowe usi­
łowanie i próby wszelkiego 
rodzaju  d la  zapobieżenia z łe­
mu spełzły na niczem. A  szko ­
da, bo ze wszystkich zawodów 
najodpowiedniejszym jeszcze 
jest d la  niewieściego rodu 
pielęgnowanie chorych i jest 
naw et po części wrodzone 
n iek tórym  niewiastom, czego 
dowodem zakonne Siostiy, 
pielęgnujące chorych i r a n ­
nych w  szpitalach.

szablami jako  z tow aru , za­
kałę przynoszącego już 'sam e­
mu plaeowl targow em u.

KSIĘŻNA UMARŁA.

Z Paryża donoszą do "Re- 
cordu” chicagoskiegc pod da ­
tą  22 . b. m., że w Meutone 
oznajmiono śmierć h rab iny , 
z dom u księżnej Czartoryj- 
skiej, k tóra  w swym czasie 
odmówiła swej ręk i f ra n c u ­
skiemu kró low i N apoleonow i 
I I I .

szli następnie na zebranie 
socjalis tów , gdzie wyrwołall 
znów karczem ną bija tykę, 
sku tk iem  której i to zgroma- 
dzecie zmuszona była po lic ja  
rozpędzić, W olfa zaś oskarżyć 
ma p roku ra to rya  o zbrodnię 
zdrady  głównej. A w anturn icy  
zgromadzili się wreszcie na 
targowicy, k tó rą  znów żan- jego rodzicami wtenczas, gdy
darm erya oczyściła z nich I j esl czas stosowny do karania

go. Aż urośnie zbrodniarz 
lub w i g a b u n d a  dopiero 
wtenczas radziby go sami 
karali.  To znaczy: “Rodzice.

p l E R f f s z r  s y n o d  p r o w i n c y o - E b i j c i e  dziecka rózgą, b c
n a l n y  TT AUSTB.ALI!. r o t  n i e  m i e l i b y ś m y  g o  z a  cc

kuuteiu  bić, gdy urośnie.
W  sobotę zeszłego tygodnia 

zagajono we W ellingtonie , 
w N owej Zelandyi pierwszy 
synod prowincyonalDy, na 
k tórym  obecnych jest około 
czternastu kap łanów  k a to l i ­
ckich, trzech biskupów i jeden 
arcybiskup. Je s t  lo rezu lta t 
pracy m isjonarsk ie j  z la t 
sześćdziesięciu. Osada ta m te j­
sza w zrasta w ostatnim czasie 
nader szybko. Zebrani na tym 
synodzie nie są tam  b y n a j ­
mniej w yłącznymi je d n o s tk a ­
mi, lecz cząstką jednolitej 
całości, mianowicie p rzed s ta ­
wicielami 250 milionów w y ­
znawców wszystkich ras, barw  
i języków. Są oni więc raczej 
gronem  wykonawczem p o ­
wszechnego kościoła, k tó ry  
jest zawsze tym  samym z’ 
wym głosem, ja k  był po p ie r ­
wszych Zielonych Świątkach 
w Jerozolimie, a następnie 
w Efezie i Tsice’i i jak im  p o ­
zostanie do skończenia świata.

DFUGl WYNALAZEK. 

Fotografowani! głosu i odgłosu.

Prolesorow i R, Mb YTood 
w Madison, Wis., powiodło 
się odfotografować fale głosu 
w powietrzu, F a la  głosu od- 
fo tografu je  się jak o b y  iskra 
elektryczna zapomocą dragie; 
fa li  zanim jeszcze po za in ­
strument się oddali pomimo 
że się porusza ze szybkością 
tysiąca stop na  sekundę F a ­
la giost poja wia się w obrazku 
jako  cienki obwód cieaiowy 
z jasną kraw ędzią. Ustaw iw -

Gdy nikt w ustawie praw boskich 8?r p}yt(j szklanną W pob] IŻ U 
nie w idiii' punk tu ,  gdzie ia la  głosu po-

Każdy zajęty obejściem ustawy, wstaje, odtotografllje  się echo, 
Gdyż zna ją  z k ar y. a w sercu z ziej 0dbiia fula, k tó ra  »ię

szydzi. przedstawia K kc koło. F a le
A le  w tym  is.i-»ju praw o gk>su obserwować już przed 

bierze dziecko w obronę przed k ilkunas tu  Laty niemiecki fi­
zyk Tepler, ale nikomu j e ­
szcze nic* przyszło na myśl, 
aby je fotografować można

żony? Chcąc nie miec.dziczy, 
należy c rellgijnem wycho 
waniu myśleć, a r ie  o karach 
krym inalnych ,
Bo jakiż stf d owoc dla spółecznej 

spr? wy,

DWA DOWODY SPPAMIEDLI 
WOŚOI.

N iejak i właściciel brow aru  
Meyer, zm arły  w ostatnim 
czasie w Szczecinie, zapisał 
temu miastu sumę na założt - 
nie muzeum, wycuodząc pra- 
w dopodobrie  z te; zasady iż 
jego 300 tysięcy m arek  zebra­
ne były  w ciągu jego życia

P0LSCI KANDYDACI NA URZĘDY 
W CHICAGO,

F an  P io tr  K iełbasa  jest 
kanć ydatem na Buperwizor* 
W est T owl’h . O no m in ac ją  
na k le rk a  tegoż Tow n u siara  
sit; p. Mieczysław Szameil. 
P an  W i. K ledziński pragnie 
zostać członkiem rady szko l­
nej W  jlO wardzie ogłosił 
się kandydatem  na a lderm ana 
ob. Wiki or J .  Pijanowaki. O 
urząć sędziego pokoju  u b iega­
ją  się następujący polacy o b y ­
watele M, A*. L a  Buy (o b e ­
cny sędzia); F r .  W. Karalew- 
&ki, adw okat; J .  Piotrow ski, 
adw okat ; K. Bieliński, ad w e ­
ka  i poseł do le g iś ia t r ry ;  
W H arem ski, adw okat 

Oorócz wvżej wym.ienio-od mieszkańców Szczecina za 
wodę; cnciał im więc zwró-1 nych kandydatów  polskich, 
cić po śmierci tę kw otę. notujem y jeszcze następują- 

Tymczasem uznał cesarz te
pieniądze za je g t  i jego s p a d ­
kobierców wiasność i ośw iad­
czył. iż zarząd miasta Szcze­
cina nie może ża&nego użytku 
robić z legatu  Meyera tak 
długo, dopóki się nie postara 
wprzód ** s d o s ó d  dostateczny 
o żyjących w stosunkach nm 
świetnych k rew nych  zmarłe 
go darodawcy

cj'ch. B. S. Rozynek, k a n d y ­
dat na k le rk a  Tow rJu H yde  
Park , a i d e  r m a r  J F .  
Sm ulski, k an d y d a t  na adw o­
kata  miejskifega: F .  A  B or 
kowski, k an d y d a t  na a] der- 
m ana 1, wa^dy; J Czekała i 
A. J Kowalski, kandydaci 
na a lderm anćw  lfi w ardy; 
F  Nowacki, k a n d y d a t  na 
aldermana 13. w ardy  i alder- 
mań M. W ióra , kandydal ma 
a lderm ana 23. wardy
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O Sybiry i.

My sobie przedstaw iam y 
Syberyą, jak o  k ra j  nie uro 
dzajny, śnieg .em i lodem 
p okry ty  i na samo w spom nie­
nie o Syberyi n ieprzyjem ne 
p rzejm uje  nas uczucie; prze­
cież tu tam właśnie w ysyłał 
rząd  rosyjski najleDszych n a ­
szych patryotów . S tąd  głównie 
pochodzi, że wyobrażenia n a ­
sze o Sybery i tak ie  są n ie ­
korzystne. W rzeez.ywistości 
je s t  w Sybery i dużo ziem 
urodzajnych , na k tó rych  ro ­
sną pod w pływ em  łagodn ie j­
szego k lim atu  i zboża i drzewa 
we w ielkiej obfitości.

T o  też rząd  rosyjski ba­
czniejszą zwrócił uwagę na 
tę ogromne obszary i popiera 
i-dcL wychodźczy, w  którym , 
j a k  to ła tw o pojąó można, 
głównie biorą udział Rosya- 
nie. Zamieszczamy tu  w y ją ­
tk i z książki p. W ładysław a 
Sfcudnickiego, k tó ry  zdaje się 
dosyć ściśle badał tamtejsze 
s tosunki. Pan  S tudn ick i p i ­
sze ja k  następuje:

“ B uch w k ie runku  osie- 
d la n :a pustych i nieupraw nych 
obszarów, rozciągających się 
od górnego biegu rzeki Tobol 
aż do ujścia A m uru , rozpoczął 
się stosunkowo nie t a k  dawno. 
W  ciągu la t 15, w okresie 
od ro k u  1870 do roku  1886, 
o trzym ała Syberya zaledwie 
186,504 osadników. Dopiero 
la ta  głodu zwiększyły zna­
cznie liczbę przyehodźców. I  
ta k ,  gdy roku  1888 przeszło 
przez T iu m eń  16,000 ludzi, 
a w ro k u  1889 ty lko  d w ana­
ście tysięcy, to już w r. 1891 
73.647. Prócz tego znaczna 
liczba em igrantów  irmą przy 
była d rogą , mianowicie przez 
Z łu toust i O renburg . Od tej 
po rj’ ruch  wychodźczy w zra­
sta ustawicznie. Rozpoczęcie 
budow y kolei T ran ssy b e ry j­
skiej zapew n:ło Sybery i ro 
czny p rzy p ły w  ludności od 
100 do 200 tysięcy dusz.

N ajw iększa  stosunkowo 
część osadników  europejskich 
pozostaje w  południowych 
okręgach  guberu ii  Tom skiej, 
nie liczni posuw ają  się dalej 
i dociera ją  aż do wschodnich 
g ranic  państw a. Zamiarem 
rządu było i je s t  zaludnić 
dziesięciowiorstowy pas, bie­
gnący wzdłuż linii kolejowej 
* w tym celu przyznano k o lo ­
nistom, osiadającym  w o b rę­
bie tego pasa, powue, dość 
daleko idące, ulgi i udzielono 
im zapomóg.

L udność przesiedleńcza r e ­
k ru tu ją  się z rozmaitych g u ­
berni j  państwa. N ajw ięcej 
pochodź i z gubern ij  środko 
wych, gdzie gęstość zaludnię 
u a  jest najwyższa; wcale 
pokaźny proc. ogólnej liczby 
wychodźców stanowią też Ma- 
łorusiui z gubern ij K urskiej.  
C harkow skiej,  Połtaw skie j i 
Czernichowskiej; najmniej d a ­
je  ich k ra j  N adbałtyck i,  pro- 
wineye zabrane, tudzież K ró ­
lestwo Polskie, którego lu 
dność zwraca się chętniej ku 
dalekiem u zachodowi. za 
Ocean. S ta ty s tyka  z la t  os ta­

tnich w ykazuje t y ł k u  jednego 
przybysza z guber. P io t rk o w ­
s k ie j .  C h arak te r  ruchu  w y ­
chodźczego, skierow anego na 
Syberyą, jest ściśle ekonom i­
czny. Jedyny  jego powód, 
to nędza, lub  granicząca z nę­
dzą wegetacya na k ilku  z a ­
gonach wyjałowionej d ługą 
upraw ą ziemi. Id ą  więc na 
Syberyą tłum y ludności ro ­
syjskiej i rusińskiej za chle- 
b e m . .

W edług  badań znanego 
ekonomisty profesora L a jew a , 
k tóry  sprawdzi) stan matę-
ryalny 300 przechodzących 
pi zez Toni-k emigrantów,
tylko niespełna 1 0 0 / pośród 
nich znajdowało się wre wzglę 
dnym dobrobycie, a kilku
zaledwo po3iadało od 300 do 
1,000 niląli pieniędzy. Co
najm niej 50 pi oceat stanowili 
zupełni nędzarze, Tn samo 
w ykazują  obliczenia p. Cu- 
dauw skiego, który udowodnił, 
źe 48 proc. kolonistów p rz y ­
bywających do okręgu A ł ta j ­
skiego, przynosi ze sobą g o ­
tówki mniej niż 50 i abli. Wo­
bec tego wielu też jest takich, 
którzy całą drogę, o żebranym 
odbyw ają  chlebie, chwytają 
jak ieko lw iek  zarobki i obni­
żają przez to cenę robotnika 
w miejscowościach podróży, 
Jeże’i przyjmiemy7, źe koszt 
założenia gospodark i wynosi 
średnio od 200 do 250 rubli, 
to zobaczymy, w  ja k  rozpa- 
czliwem połużeniu znajduje  
się większość kolonistów po 
przybyciu na miejsce, tern 
bardziej, że zapomogi na za 
siewy o trzym ują ty lko  prze 
noszący się na Syberyą za 
pozwoleniem władzy, wszyscy 
natomiast, k tórzy jad ą  lub  
idą za zwy k łymi pasportami, 
nie mają p raw a z opieki 
rządowej korzystać.

Taki stan rzeczy7 powoduje, 
że znaczna część wychodźców, 
chcąc dojść do samodziel nego 
bytu, musi odbyć nowieyat 
najemniczy.

P łaca zarobkow a waha się 
na Syberyi w granicach od 
35 do 40 rub li  rocznie z d o ­
daniem ciepłego odzienia, 
przyczem w  zimie o zarobek 
jest znacznie trudn ie j,  a w y ­
sokość wynagrodzenia w sku ­
tek zwiększonej podaży rąk  
spada nieraz do 20 rub li  i 
niżej. Małoletni zarab ia ją  
w lecie od 8 do 10 rubli, 
w zimie pracu ją  najczęściej 
ty lko  za pożywienie.

P izy  wielkiej i s k ru p u la ­
tnej oszczędności gromadzą 
po upływ ie 6 do 7 lat, p rz y ­
bysze zaledwie taki fundusz, 
ja k i  im jest na założenie go ­
spodarstw a potrzebny. Ma się 
rozumieć — ci, k tó rzy  p rz y b y ­
w ają z rodzinami, a więc 
reprezentują k i lka  jednostek 
roboczych, dochodzą do tego 
celu prędzej.

Skoro już raz osadnik p o ­
czyna na w łasną rękę  gosp» 
darować, wówczas udaje mu 
się stosunkowo szybko osię- 
gnąć dobroby t i to n ie jedno­
krotnie znacznie wy7ższy od 
tego, jak im  mógłby się cieszyć 
przy najlepie j sprzyjających 
okolicznościach w stronach 
rodzinnych. Za wrażny czyn­
nik ułatwiający kolonistom 
dojście do względnego d o ­
brobytu  uważa p. S tudnicki 
tę okoliczność, że częstokroć 
korzystają oni z karezowisk, 
a nawet z g runtów  u p raw ia ­
nych już przez pozamiejsco- 
wych włościau syberyjskich. 
W ywołuje to bezwarunkowo, 
pewną niechęć śród tubylców 
dla nowo - przybyłych, lecz 
b rak  poczucia swych praw 
z jednej, z drugie j zaś strony 
nie wytworzone jeszcze jasno 
poczucie o własności ziemskiej, 
nie pozw ala ją  objawić się 
liezadowoleniu temu zbyt 

jaskrawo. Pomimo to jenak 
już notowała k ron ika  w ypad ­

ki, w  k tó rych  całe wsie sy le-  
ryjskie przenosiły się na inne 
miejsca, by nie mieć s tyczno­
ści z przybyszami.

Szczególniejszą opieką i zą,- 
du cieszy się kuloni/.acya 
k ra ju  N adm urskiego, n iew ą­
tpliw ie dzięki temu po li ty ­
cznemu znaczeniu, jak ie  p o ­
siada d la  Ilosyi bezpośrednie 
w  tern miejscu sąsiedztwo 
z dalekim ązyat.yekim W scho­
dem. W ładanie A m urem  jest 
zdaniem wielu, najpoważniej- 
szem źródłem potęgi Rosyi 
ii a Wseho-.lzit-,

Począw-zy też od r, 1861, 
otrzymywała każda rodzi­
na kolonistów Amurskiego i 
N adm urskiego obwodu od rzą­
du 100 dziesięcin ziemi i p rzy­
wilej, że w ciągu pierwszych 
20 la t mają przesiedleńcy k o ­
rzystać z tej ziemi bezpłatnie, 
tudzież mogą ją  wy kupić, 
jeżeli zaś po upływie tyTch la t 
20 ziemi., będzie nie w y k u ­
pioną, to za następne jej uzy- 
tkow anie winili opłacać czynsz, 
ja k i  rząd ustanowi, Życzący 
sobie otrzymać obmiar wię 
kszy ponad normę, może go 
nabyć po 3 rub la  za dziesię­
cinę. Przesiedleńcy zwolnieni 
są od służby wojskowej na 
Lat dwadzieścia, od opłaty 
zaś podatków  bezpośrednich 
na la t 10 Nie dziw, ze tak  
znaczne ulgi ściągnęły k o lo ­
nistów z całej Rosyi, którzy 
gromadnie podążyli do Bła- 
gowieszczeńska i do jiięknej 
doliny rzek Zei i Bu re j .

W  roku 1883 w ynik ł,  jak  
wiadomo, zatarg pomiędzy 
Rosyą a Chinami. Poczyni­
wszy pewne ustępstwa na 
rzecz Chin, przedsięwziął 
rząd rosyjski nowe środki, 
piowadzące do kolonizacji 
Południow o usuryjskiego k r a ­
ju . W ciągu pierwszych trzech 
la t  przewieziono morzem przez 
kanał Suezki około 4,500 
rodzin, na co rząd w ydał b l i ­
sko milion rubli. Qd włościan, 
pragnących się tam przenieść 
na koszt własuy, wymagane

grobową s tęch lizn j W  je- dopuści do t a k i c h  strasznych 
dnym końcu kory tarza  widać scei,. A ie  czy takich ń d z i  
stoły7 i krzesła, przeznaczone jest wiele na służbie despo-
dla zwierzchników, obecnych 
przy7 egzekucyi t. j. d la pro 
kuratora , szef t po lic j i  i leka 
rza, a w drugim  widać leżącą 
na podkładach  belkę d rew nia­
ną, za którą widuieje postać 
silnego draba, z n iecierpliw o­
ścią oczekującego na swą o- 
fiarę. Ju ż  sam widok tego 
d raba  jest przerażający: na
jego głowie widnieje biała 
wy*-oka c iapka , ua nogach 
miękkie filcowe buty) nr 
środku ciała czerwona jak  
krew7 k Lzuła, n jkaw y za ło ­
żone ku ramionom w a ręku 
knut. Przy jednej ścianie 
s tanął rząd więźniów z ogo­
lonymi głowami, a po drugiej 
stoją dozorcy więzienni z re ­
wolw eram i w ręku. Grobową 
ciszę, co zaległa ten p rzyby ­
tek kaźni, od czasu do czasu 
przerywa tylko brzęk ka jdan , 
kaszel więźniów7 i szelest pa 
pierów, przeglądanych przy 
stole komendanta.

Kto pierwszy pójdzie pod 
bat? oto pytanie, ja kie można 
czytać na smutnych twarzach 
więźniów

— Sidorowi k rzykną ł szef 
tenorowym, równym głosem.

Rozległ się brzęk kajdan. 
IS ieszczęśliwy występuje n ie­
pewnym drżącym krokiem na. 
przód, usta jego drżą, a w o -  
Czach błyszczy fosforyczne 
światło, jakby  u dzikiego

tyzmu rosyjskiego? K to k o l­
wiek był we więzieniach sy ­
beryjskich, temu z pewnością 
stają w pamięci te s te reo ty ­
powe rozkaaP szefa: “Nie
oszczędzaj, bij silnie a powo 
l i” . Tych rozkazów nie p o ­
trzebuje wypowiadać ustami, 
gdyż je kaci czytają z jego 
oczu

Szef jednego więzienia na 
Sachalinb ' opowiadał raz lak . 
“Przy egzekucyi -więźniów 
postępuję sobie w te u sposób: 
każę więźnia ,>1/1 wiązać do 
belki, zapałam solne cj7garo^ 
i spaceruję pomiędzy dwoma 
ścitnami. K a t już wie co ma 
robić: gdy dojdę do jednej 
ściany, to znaczy ‘raz” , gdy 
wrócę do drugiej “ d w a 1', gdy 
znowu przejdę takąż dragę, 
“ trzy" i t. d. W ielu jest t a ­
kich szefów, którzy uie za 
dowoleni z bicia, wydzierają 
katom z rąk  k n u t  i sami p o ­
kazują  ja k  należy7 bić, znaczy 
to, ze chcą pokazać katowi, 
iż' są lepszymi katam i uiż on. 
Inni szefowie skazu ją  na Limi­
ty samego kata, jeżeli on nie 
wypełnia należycie swego obo­
wiązku.

Sąd zwykle skazuje ka-

Ksiażlri tlo nabożeństwa i różance.
Najudpowiedniedniejsze prezenta di. 

P ftZ Y ST Ę PE  JĄCYCE' DO 
iTERWSZjŁj KOMU NIT ŚW

Mamy t u sprzedania w największej ilo­
ści gatunków i cen. N a ‘książkaoh 
do nabożeństwach aruku je  się imiona 
nabywców bez [osobnej płaoy.

Wieńce i bukiety
na muślinie bia.e róże i zie.one liście.

^ -rri i ^  pierwszej koniufli: św.
7  o z d o b a t u i  g ł a d k i e .

B ilety do komunii św i bierzmo*»«.nitj.

Staloyytowb lub litografowano pt an ■ 
gielsau, niemiecku polaku.

Spiuradzający  i wyrabiający

PRZYBORY KOŚCIELNE. STA TU T. SZATY STA 
0 T E  D R O oi KRZYŻOWEJ. itć

Sztandary biactw, odznaki i reg a ł.» wyrąbie się na obstalunek z{ 
kró tP  u: uwiadomieniem.

M.H.W ILTZIUS &  GO., 429 E.Water ul.
T a JĄCI I TELEwRAF. ,

W naturze małe przyczyny 1,000 PIECÓW
wywołują częstokroć wielkie do ogrzewania najnowszej 
skutki. W J a p o r n ,  gdzie konstrukcy i z pięciu uajsła- 
jest dużo pająków, wre zacię- w riejszych fab ryk  są do n&- 
ta walka pomiędzy telegra- bycia w składzie 
fem a pająkam i. J a k  wiadomo,
8* siatki pajęcze zwłaszcza 
wilgotne, doskonałym i prze- 

rę ciemsną tych. którzy7 już wodnikam i elektryczności, 
raz odsiadywali więzienie — Uioż olbrzymie pa jąk i japoń
którzy uciekli ze Syberyi l t b  
prowadzili życie wagabundów. 
Śą niektórzy więźniowie, któ-

Połóż się! brzmi rozkaz. 
Nieszczęsny żegua się i 

k ładzie się na belkę, a kat 
przywięzuje go rzemieniami. 
O bydwom a rękam i obejm uje 
więzień belkę, pod k tó rą  ka t 
je  wiąże.

— He? pyta  nadzorca. I 
sypią się razy na obnażone 
ciało, aż powietrze napełniło 
się zapachem krwi.

—  Raz, dwa. trzy —  rachuje 
dozorca. Głos jego i echo 
uderzeń poczynają zagłuszać

jest oprócz mokry ma kosztów ; Krziy Iki nieszczęśliwego, które 
pi zejazdu posiadanie gotówki następnie przechodzą w zgrzy-

kota, pragnącego bronić swego yZy w swem Życiu 5 i 6 razy 
życia, po k ilkaset ann tów  otrzymy-

w kwocie 600 rubli. W roku 
zeszłym zmniejszono tę sumę 
do 300 rubli.

Kolonizacya jednak tych 
kra jów  jest wielce u trudn ioną  
ze względu na ich klim aty  
czną odrębność.

Wogóle uie ma zdaniem 
p. Studnickiego, kolouizacym 
Seberyi, mimo usiłowań iządu, 
przed sobą wielkiej przyszło­
ści W praw dzie pochłaniała 
Syberya. dotąd sto kil kadzie 
siąt tysięcy7 kolonistów rocznie, 
lecz nie zadługo przestanie 
zupełnie ich nęcić, ho będzie 
zostawione przesiedlenie się 
swoim własnym ekonom i­
czny7!)) i ku ltu rnym  silom.

Kara cielesna we wię­
zieniach syberyj­

skich.
Dr. Łobas, lekarz  więzien­

ny7 na wyspie Sacbalinie, p o ­
daje następujący opis kar. 
Jedn j m bowiem z jego o bo ­
wiązków jest orzec, czy s k a ­
zaniec zdoła wytrzyrmać tę 
lub owę liczbę razów, na 
które go skazano.

K om endant twierdzy7 w ię­
ziennej zawiadamia lekarza 
o mającej nastąpić operacyi 
na więźniach w7 następujący 
sposób: “ Upraszam S zano­
wnego F ana  o przybycie
d n ia  m ies iąca  abyś
b y ł  obecnym przy7 w ykonaniu  
sądowych k a r  na więźniach, 
opiece mojej powierzonych". 
Takie jest urzędowe zaw ia­
domienie kom endanta .

W chodzim y w ciemny7 k o ­
ry7 t a r z A leksandrow skie j 

ftwierdzy. Ściany tam ponure, 
czarne, pokry te  pleśnią, a 
powietrze przesiąknięte jakąś

tanie zębami i jakieś  p rzera­
źliwe wrzaski piekielne. Je s t  
to scena nadzwyc*r.j straszna, 
oburzająca wszelkie uczucie 
ludzkie,

T ak ie j karze podlegają 
więźniowie, ną mocy wyrokow 
sądowych, rozkazów policy j­
nych. w ładz i dekretów  k o ­
m endanta tw ierdzy lu b  okrę- 
gowego starosty. Służbę kata 
pełni więzień w ybrany z p o ­
śród skazańców seberyjskich. 
W jego ręku  spoczywa l i te ­
ralnie los skazanego na karę  
cielesną. N ależy  poznać, co 
to znaczy k n u t  w ręku  s t r a ­
szliwego kata. Więzień, k tóry  
jeszcze zachował w swem 
sercu odrobinę uczucia ludz 
kiego, nigdy7 nie da się n a ­
kłonić do objęcia tego b a rb a ­
rzyńskiego urzędu. T y lk o  n a j ­
gorszego ga tunku  zbrodniarze, 
w których sumieniu nie ma 
już ani isk ierk i uczciwości, 
są zdolni przyjąć k andyda tu rę  
na ka ta .  T ak im  to podłym 
k rea tu rom  oddaje się władzę 
nad  życiem i śmiercią swoich 
bliźnich. Rząd wcale się nie 
kłopoce o to, czy ten k a t  zrobi 
więźnia kaleką na zawsze, czy 
też go wj7szle na drugi świat. 
Doświadczeni kaci. to arcymi- 
strze w swym fachu! Jeś li  
p ragną  być łaskaw ym i dla 
swych oLar, to uderzają lekko  
i środkiem k n u i a —  jeżeli zaś 
pragną dać się we znak i,  to 
biją całą silą. Jeżeli więzień 
da łapów kę katowi, to o trzy ­
muje tyTko lekk ie  uderzenia, 
ale biada temu, k tó ry  nie ma 
nic na łapów kę. . .  . W ypadk i 
śmierci przy podobnych egze- 
kucyach nie są rzadkie. B a r ­
dzo wiele tu zależy od osoby 
szefa więziennego. Człowiek 
ludzki i myślący n igdy  nie

w a l  . P e m e n  stary  wagabun- 
da  zakończył biografią swego 
życia następującymi słowami:

skie łączą z pomocą siatek, 
osiedlając się na drutach i 
słupach, d ru ty  ze ziemią 
i odprowadzają e lek try ­
czność v,T niewłaśc: wym k ie ­
runku . Japończycy wąlczą ze 
wier/.ętami za pomocą m io­
teł bambusowych, lecz mało 
to pom aga i telegrafiści są

BRACI GAWIN
70U71] WinęLlake Ave,

We więzieniu otrzymałem T  isiawicznych kłopotach.
10,000 knu tów  i niezliczoną ^  U v^ ra<! woi n.§,, z Cm ńczykam , niż z pająKami
liczbę rózg .

Zdarza się jednak, że i p o ­
między szefami więzień są 
ludzie ze sercem. Dowodzi 
tego przykład następujący:
D yrek to r  w ięzienia w lrk u ts k u  
miał tyle odwagi, że zniósł 
zupełnie karę cielesną dla 
sWYlcb więźniów. Karność 
więźniów popraw iła  się, z*- 
przestali uciekać. Myliłby 
się jednak  ten, k toby  sądził, 
żo rząd  był z tego zadow olo­
ny. Oto dowiedziawszy się 
o samowoli dyrektora , surowo 
zganił go i kazał kary  c iele­
sne napow rot wprowadzić 
w użycie.

Tak ie  to jeszcze b a rba rzyń ­
stwa istnieją w Rosyi przy 
końcu X IX  wieku. Gdy po 
myślimy, że bardzo wielu 
naszych rodaków  ponosiło i 
ponosi powyższe kary  za tu 
tylko, że się nie chcieli w y­
przeć w iary  świętej rzym sko­
katolickiej, że się nie chcieli 
wyrzec mowy7i uczuć polskich, 
źe słowem nie chcieli przejść 
na stronę wrogów, tc nam 
żyjącym na wolnej ziemi 
amerj7kańskiej i używającym
wolności, żal Izy z ócz wyci- We, ze_ ,  gdv zjesz kl„all<J 
ska. Gdy jednak  zważymy, wt(jdy ,<k

SOBIESKI J KARA MUSTAFA.

O powiadają , że gdy Sobit 
ski, k ró l po lsk i, stał ze sv,ro- 
jem wojskiem pod W iedniem , 
s miał razem około 37,000 
ludzi prze«iw olbrzymiej 
większości w ojsk , stojącycl 
po stronie wodza tureckiego, 
K ara  Mustafy, wtedy wielki 
wezyr turecki, drw iąc sobie 
z k ró la  polskiego, posłał mu 
przez jednego T u rk a  kw artę  
maku i kazał powiedzieć. 
Waszmość króiu Jan ie  I I I ,  
racz przyjąć i policzyć ziarna 
m aku, a ja k  je zracnujesz, 
przekonasz się i dowiesz, ile 
nasz pan  ma żołnierzy na po 
konanie ciebie. Kie  Sobieski 
uśmiechnął się na to, kw artę  
maku przyjął 7 w zamian p o ­
słał do Ka ra Mustafy7 kwartę 
piepi zu i kazał ta k  pow ie­
dzieć: W ie lk i wezyrze, p rze­
liczyć kw artę  maku, toby 
była w ielka robo ta  i dużoby 
czasu wzięła, a korzyści dała 
mało. J a  ci posyłam kwa**tę 
pieprzu i proszę, a byś go nie 
liczył, ale zjadł, co me będzie 
trudne i ć użo czasu nie za-

Za najtańszą cenę
z poś-ód wszelkicL luożebDyoh, 

DENTYST-A w yjinuje zeby bes 
bóm jaknajzręczniej i najstaiau- 
niej,

N O W F  ZĘBY najlepszegc wyrobu 
w świeoie. Gwaranoya lub zwro) 

pieniędzj .
Najlepsze ZĘBY

na kauczugu $8 
Oena na mocie $35 
W  złutei koronie SP̂  
Zęby w podwój

ii ej uprtw io
Za zadowolenie gwarantujemy.

DR. YOUNG,
Dr. ASA S E /E R A  JN DE, najlepiej 

wjdmwiajnoy w podwójne; ' opra­
wie zęby jest l mnie.

414-4L5-A16 Germania Building.
Biurc orwarte w niedzielę od 9 dc 12

J .  J . K I R C H E P ,
Zabezpieczenie od ognia, Accidentlns.

wypożyczanie pieniędzy.
Bokój 18. New Insuranoc B uilding 

Telefon No. 1542

N owożetf cv! KuPuJ°ie k^o
* takie pierścion­

ki ślubne, które nie zozernieją Na 
cóż wan knpcwaó

 liche pierścionki u
innych jubilerów, 
jeżeli u mnie może­
cie dostać lepsze za 

tę samę oenę. "Wszystkie pierśoionki 
14 i 18 kw aratow t są gwarantowane

J. ODNIEOW, 371 ulica 6ro~e.

ja k  to bardzo wiejĘli naszych 
rodaków źle używ7a iej w o l­
ności, j a k  ła tw o zatracą p o l­
ską mowę i polskie obyczaje, 
ja k  ła tw o wyrzeka się k o ­
ścioła kał olickiego i lgnie do 
schizmy pod mianem już to

meje wojsko smakuje.
Po  skończonej bitwie pod 

Wiedniem mógł Sobieski na 
poległych turkack, zdobyiych 
nam iotach, chorągwiach i 
bogatych łu pach policzyć 
nie ziarna maku. ale plony 

A  z płaczem i
kościoła niezależnego, j o t  to  ^ ( v° £ T c i e b a j V y I ta ra  Mu- 
narodowego, praw dziw a roz- stafa, chociaż kw arty  pieprzu 
pacz się chwyta. Zdaje się nie ziadł, poznał debrze, co 
wtedy, że lepsza jest Rosya znaczy Dić się z woj skiem 
z kaźniami sybirskimi niż poiskiem, pod dowódstwem 
A m eryka  zt swą swawoją Króla Sobieskiego,
religijną. Rosya zab ija  ty lko 
ciało, a swawola am erykań ­
ska zabija ducha. Pan  Jezus 
zaś mówi: “ Nie bójcie się
tych, k tórzy zab ija ją  ciało, 
lecz duszy zabić nie mogą, 
bójcie się raczej tych, którzy7 
ciało i duszę mogą wtrącić 
do p ie k ła” .

— H errenbruck ma najlepsze na­
czynia granitowe, blaszane ; miedzia­
ne. Nar, lsze j i Lincoln av.

Zegarki zegary, klejnoty, wyroby 
srebrne itd. zawsze w wielkim zapa­
sie po oenaoh jak  najniższyoh Spe 
cyalnośoią są pierśoionki ślubne. U- 
praara się c łaskawe odwiedzenie nas

Prawdziwe lekarstwo na grypę.
Jerzy  W .W aitt ze Scuth  Gcrdiner, 

Me., mówi: “ M iałem nadzwyozajny 
kaszel, zaziębienie i g ryp *2 i wzią­
łem nieoo i to nie lioząo na tc, tak 
tylko dla korzyści sprzećająoego. 
Chamberlairća lekarstwo m  kaszel 
jest jedyną rzeczą skuteozną na 
wszystko. Użyłem jedną fiaszkę za 
50c, k zaziębienie 1 g^ypa opuśoiła 
mię. Mogę powinszować fabrykan­
tom tak skuteoznego lekarsłwa. Na 
sprzedaż w apteoe J . W  S. Tom­
kiewicza. 45E ul. Mitchell

Ł  Brielmtisr & Sons,
A R C H IT E K C I

1 N A D Z O R C Y ,

W ykonują plany r a  kośoioły, szkoły 
i klasztory.

Biuro i pomieszkanie:
Róg Ł-ej i ni, Sherman, Młlwaukee,

Fabrykano. mebli kośoielnyoh, oł­
tarzy. ambon, i t, d.

N il LEPSZE WITA
na składzie u

Jakoba B est ,
4 5 7 - 4 5 9  East Water.

Szczególnie poleca, się n a ­
dzwyczaj dobre im portow ane 
wino po bardzo um iarkow a­
nej cenif pod nazwą

“H A H N H E IM E R  K N O P F ” .



K J T O jir

Obj awienie N aj świę­
tszej Panny Maryi

w Lourdes, we Francja 
roku 1858.

(Dokończenie.)

Ojciec duchow ny B ern ad e t­
ty  la k  opowiada w swych 
spraw ozdaniach:

“ Myślę., że P an  Bóg da l  jej 
przeczucie bliskiego zgouu; 
g-ly ją  odwiedziłem po św. 
Jó-s^fie i zapytałem , co za ł a ­
sk^ uprosiła sobie u tego 
wielkiego świętego, odpow ie­
działa mi stanowczym głosem :

—  Prosiłam  go o łaskę d o ­
brej śmierci.

N astępnych dni było z nią 
bardzo źle, a w p ią tek , 28 
marca przyję ła  w iatyk  św. i 
ostatnie Olejem św. nama 
szczenie. Ale jeszcze potem 
miewała ona cilne i bolesne 
n apady  tak , że k ilk a  razy 
spodziewano się napewno jej 
śmierci. Lecz P a n  Bóg prze 
dłużał ciągle jej w alkę ze 
śmiercią i zsyłał na nię tak ie  
ciężkie krzyże, aby  ją  uczynić 
tern godniejszą i świętszą Nie 
możemy sobie w yobrazić m^k, 
jak ie  przechodziła p izy  końcu 
dni ustatnicL.

Do cierpieli dychawicy 
przyłączyła się w ielka choro­
ba gnicia kości tak , że ciało 
je j było na końcu jedną  w iel­
ką raną. Pan  Bóg skazał ją  
na  okropne  męczarnie; ale 
we w zrastającej odwadze 
cierpliwości i poddan iu  się 
w idać było działanie tajemne 
łask i Bożej. Ciągle, naw et we 
śnie słyszano ją  odmav\ łającą 
k ró tk ie  ak ty  strzeliste; szcze­
gólnie chętnie mówiła: O B o­
że! weź mnie ze sobą! Boże 
mój, ja k  cię kocham!

Podczas osta tn ich  dni cho­
roby spostrzegliśmy, że oczy 
j° j ,  zazwyczaj ożywione i j a ­
sne, p rzybra ły  inny zupełn.e 
w y raz ; działo się to szczególniej 
p rzy odmawianiu pacierzy i 
przy w patryw an iu  się w k r u ­
cyfiks, albo gdy mówiono 
o Matce Boskiej i o ucie­
chach w ra ju . Im  bardziej 
słabło je j ciało, tern w yraz is t­
szym było je j spojrzenie i 
p rzeb ija ł się w niem blask  
jakiegoś nad przy rodzonego 
św ia t ła .

W  dzień śmierci przecho­
dziła siostra M arya Bei narda  
wielkie boleści. K ilk a  razy 
zawołała:

—  O dstąp  odemnie sza ta­
nie!

Zły duch k u s ił  ją  k i lk a

razy i użył wszystkich spo­
sobów, aby  ją  przestraszyć, 
ale za każdym razem wezwa­
ła skutecznie Im ien ia  Jezusa.

W  dzień W ielkanocny o d ­
wiedził ją  Ojciec K apucyn 
Moyse, udzielił je j ogólnego 
rozgrzeszenia, jak o  należącej 
do trzeciego zakonu św. 
Franciszka.

Przy tej sposobności zap y ­
ta ł się jej, w jakim  języku 
N. Panna wymówiła te p a ­
miętne słowa: “Jestem N ie ­
pokalanie  Poczęta” , czy p« 
francusku, albo też w narze­
czu ludow rm  (p a to a ) .

Siostra Marya Bernarda o d ­
powiedziała na to zupełnie 
stanowczo: “ M atka  Boża m ó­
wiła to w narzeczu ludow em , 
inaczej nie by łabym  zrozu­
m ia ła” .

W  Środę po W ie lkanocy  o 
godzinie J. ej po ohiedzie 
przyw ołano do niej jej O jca 
spowiednika. S i e d z i a ł a  
w krześle z poręczami, ale tchu 
wcale dostać nie mogła.

Zaczęto odmawiać m odli­
tw y  przy  k ona jących ,a  siostra 
Marya B ernarda  pow tarza ła  
wszystkie a k ty  cichym, ale 
wyraźnym głosem i ięsknie 
spoglądała  na w iszący na  ścia­
nie krucyfiks. O godz. 2giej 
p ragnęła  zostać sama. N ie u- 
s taw ała jed n ak  w modlitwie. 
N a  końcu chciała się jeszcze 
napić, wkrótce potem dostała 
napadu  dychawicy, i d u ­
sza je j uleciała do Boga dnia 
lfjgo K w ietn ia  1879go roku. 
U m arła  licząc la t  35.

D la całego miasta Nevers 
była śmierć siostry M aryi B e r­
nardy  wielkim w ypadkiem . 
J a k  ty lk o  dowiedziano się o 
je j zgonie, natychm iast szły 
niezliczone tłumy* odwiedzać 
je j ciało, wystaw ione w k a ­
plicy klasztornej.

Spotkać tam  było można 
wszystkie stany, a każdy d o ­
ty k a ł  się przedmiotem jak im ś 
jej zwłok. Żołnierze n a ­
wet poprzynosili medaliki i 
różańce Przez trzy dni, aż 
do pogrzabu by ł  napływ  o d ­
wiedzających coraz większy 
i to nie ty lko  mieszkańców 
Nevers, ale też miasteczek i 
wsi okolicznych.

D nia  l9 g o  K w ietn ia  były  
bardzo rano wszystkie podw ó­
rza i w chody do klasztoru 
oblężone, a na ulicach sąsie­
dnich nieprzejrzane s ta ły  t ł u ­
my. Musiano naw et zamknąć 
kaplicę, aby zrobić miejsce 
duchow ieństw u i rozmaitym 
deputacyom, przybyłym  z ró ­
żnych zgromadzeń zakonnych.

O godz. lOtej rozpoczęto 
nabożeństwo żałobne. Z L o u r ­
des p rzy b y ł '  Ojcowie Misyo- 
narze, a naw et ten sam ksiądz 
w ikary , k tó ry  B ernarde ttę  
przysposobi! dc pierwszej K o ­
munii św., K siądz b iskup Le-
loug  Sa.ui pi u Wad sił ko u d u k t
żałobny. Zw łoki B ernarde tty  
złożono w ołowianym sa r ­
kofagu wraz z opisem n a j ­
ważniejszych w ypadków  w jej 
życiu, co podpisali b isku­
pi i duch*wieńsewo. P e rg a ­
min len jest zapieczętowany 
w kryształowym  naczyniu. 
U ło u ia n y  sfci kofag złożono 
potem w  trum ną dębową.

W kaplicy  św. Józefa, do 
którego B ernade tta  za życia 
tyle się modliła, spoczywają 
je j zwłoki, a pobożni p ie l­
grzymi sb oją je  zawsze w  świe­
że kw iaty  i proszą je j o w sta ­
wienie się do Boga; ponieważ 
wszyscy są tego przekonania, 
że teraz rad uje się wieczyście 
u stóp m a tk i Boskiej. Najśw. 
Panna przyobiecała je j prze 
cież była, że zostanie szczę­
śliwą, ale ule ua  tym, ty lko  
na d rug im  świecie N a  ziemi 
już ziściła się ta obietnica, 
gdyż po !udzku sądząc, S io­
stra  M arya B ernarda  nie b y ­
ła  tu  szczęśliwą, ty lko  n ie u ­
stannie c ierpiała; a więc te ­
raz to w niebie jest szczęśli­
wą, a M atka  Boska zachowała 
d la  swej W y łg an e j  jak ie  
miejsce wysokie w Królestw ie 
Swego Syna.

MARYNARKA FR1NCUSKA A FLOTY 
TRÓJ PRZYMIERZA.

“ Marine-politische Oorre- 
spondenz” pisze, że F ran cy a  
przy budowie okrętów kieruje  
się względami na m a iy n ark ę  
tró jprzym ierza i dąży do tego, 
aby posiadać flotę silniejszą 
od zjednoczonych mocarstw 
Niemiec, A usiry i i Włoch. 
Obecnie jest flota francuska
0 wiele silniejszą od flo t 
trójprzymierza. F rancya  b o ­
wiem posiada razem 33 p a n ­
cerników, 14 okrętów  do o- 
brony wybrzeży, 70 kizyżo- 
w ników  pancernych, 28 avizo, 
40 łodzi przeciwtorpedowych
1 385 torpedowców; trójprzy- 
mierze zaś 37 pancerników, 
13 okrętów  do obrony wy 
brzeży, 39 pancernych krzy- 
żowników, 20 łodzi przeciw 
torpedowych i 295 toipedo- 
wcCw. W szystko w skazuje  
na to, że po jaw i się n ieba­
wem nowy p ro jek t  budowy 
okręgów i rząd  zażąda na ten 
cel znów sum o lbrzym ’ch.

Sprawy kościelne.

W  posadach duchownych 
nastąpiły  następujące zmiany 
w archidyecezyi gnieźnieńsko- 
poznańsk ie j:

Ks. K ordziński, wikaryusz 
z Jeżyc, na w ikarya t do L e ­
szna. Ks. I luebscher, w ika 
ryusz z Biły, ns adm inistracyą 
do S t r t j g o  Dworu. Ks. man 
syonai z Cichowski na probo­
stwo do Bonikowa. Ks. Ko- 
czwara, neopresbyter, na wi- 
ka rya t  do Jeżyc. Ks. Stelter, 
\\ikaryu«z z Wałczu, na p ro ­
bostwo w Róży. K s.R adem a 
cher, wikaryusz z Morkowa, 
na adm inistracyą do Morko 
wa. Ks. Strzyżewski, w ik a ­
ryusz z N iepartu ,  na w ikary- 
Usza, aubstytuta dc Kąkole- 
wa. Ks. Ciżmowski, w ikary  - 
usz z Leszna, aa probostwo 
do Sarnowy. Ks. M acie jew ­
ski, neopresbyter, na w ik a ­
ry a t  w S iekierkach z m ieszka­
niem w Kleszczewie. Ks. Ke- 
rnnitz, neopresbyter, mc w i­
karyat do Czem p in a . Kb. Ser- 
decki, w ikaryusz z K leszcze­
wa. na w ik a ry a t  w Ludom ach . 
Ks. Kitzmann, w ikaryusz 
z Chrzypska, na wrik«ryusza 
substy tu ta  do Boruszyna. Ks. 
W yrzykow sk i, w ikaryusz z Do 
machowa na I I  mausyona- 
rza do Kościana. Ks. M ajew ­
ski, ueopresbyler, na w ik a ­
rya t  do N iepartu . Ks. Meger, 
neopresbyter. na w ik a ry a t  do 
Bukowca. Ks. Paluchowski, 
neopresbyter, na w ik a ry a t  do 
Dubina, Ks. Chmarzyński, 
neopresbyter, na w ikarya t do 
Siedlca. Ks. Pop™ wski, neo • 
presbyter, na w ikaryat przy 
arch ika tedrze  w Poznaniu. 
Ks. Greksch, neopresbyter, na 
w ik a ry a t  do N akielna. Ks 
Niewitecki, neopresbyter, na 
w ikarya t do Bledzewa. Ks 
Paradow ski,  w ikaryusz z Na- 
kie lua, ua w ikarya t do W ą ł 
czu. Ks. Tobola, w ikaryusz 
z Ludom , na w ik a ry a t  do 
Buina. Ks. D eutsch, w ik a ­
ryusz z Bledzewa, na w ik a ­
ry a t  do P iły .  Ks. Renspiess, 
w ikaryusz w S tarym  Dworze, 
na  w ik a ry a t  do Tuczna, Ks. 
Sm oraw ski, wik. w Siedlcu, 
na w ikarya t do T u  chorzy. Ks. 
P la tz , w ikaryusz z Bnina, na 
w;k a ry a t  do P iły . Ks. BanD- 
hagel, w ikaryusz z Bukowca, 
na w ikarya t do Babim ostu, 
Ks. Podkom orski, w ikaryusz 
z Piły, ua I I I  w ikarya t przy 
kościele św. M arcina w Pzna- 
niu. Ks. Langner, w ikaryusz 
od św. M arcina w Poznaniu, 
na probostwro w Ostrowie. T-

£ 0  CZWARTY EJ Z ROZWÓDKA 
W 23 ROKU ŻYCIJ

"W Tipon, Ind . wyszła 22 
le tn ia  p iękna  Kwa Stinnett, 
p ią ty  iaz  za mąz, b u  dopiero 
4  razy się rozwiodła .

Cały stan acrotria się  poiepszyf. 4
W e n t  B r o u g h t o n *  Q,uebec, 1 Paźdź, ł9Q_

Zamówiony przezem nie „F a th e r  Koenig sNery© 
Tonie”  L y ld la  pew nej panny, k tó ra  ta k  c ie r p ia ł  
na  rozprąże»ie nerwów, bezsenność i  ogólne osła- 
• ien ie , iż  Btawara s ią  ciążarem  d la  siebie i  dl*. in= 
nych T eraz  m a s ią  ona o  w iele lepiej i  cały je j 
Btain zdrowia s ią  p o lepszy ł, o tała s ią  m niej ner* 
wową, a silniejszą, Medycyną tą  uważam  za bar­
dzo doorą Ke. P . S a  r  y  i  c, kap łan  katolicki.

F i e o p o r t ,  I1L, 26 Paźdź ł90.
CJżyłyśmy około 12 fla szek  „F a th e r  Koenig’* 

Nery® Tonie”  przeciw  nerwowości i  w każdym  po­
szczególnym  wypadku doznałyśm y pożądanego 
■kątki

Z  szacunkiem  
Siostry -uominikankl.

książkę wielkiej wagi
0 ohorobie nerwowej
1 butelkę na próokę 

posyłamy na wasz adres. Biedni tak­
że otrzymają lekarstwo darmo.

Lekarstwo to przyrządził Ks 
K oenigz ForfW ayne,Ind, od r. 1876, 
a teraz sprzedawane jest pod nazwą:

KOENIG- MEI. CO., Chicago, Ili.
i'i  nliea 8 Frunklkn.

Sprzedawane po apiekaoli za $J ,0C 
butelkę, a 6 za $5.

Duża butelka $1 75, a 6 za $9,
W  Milwaukee u E. K rem bs’a, róg 

1-szej i Greenfield ave.

Do czytelników.
Z u w a g i, i i  l i t e r a tu r a  n a s z a  j e s t  

t a k  b o g a ta ,  że z niej k o r z y s ta ją  
n a w e t  in n e  n a ro d o w o ś c i  i n a w e t  
n iep rzy jac ie le  naszej ojczyzny^ co 
d aw n ie j z a k a z y w a li  n a m  c z e rp a ­
n ia  z niej w iad o m o śc i, k a z u ją  
d z isia j p rz e k ła d a ć  j ą  n a  sw ó j w ła ­
sn y  ję z y k  n a ro d o w y ; z u w a g i  
n a d to ,  iż n ie  k ażd em u  z n a n y  j e s t  
c a ły  z a k re s  te jże  l i t e r a tu r y  i t r e ­
ści p o jed y n czy ch  je j s k a rb ó w , p o ­
s ta n o w iliś m y  g ro m a d z ić  n a j ­
cenn ie jszy  t e r  m a te r y a ł  w  ty g o ­
d n ik  p rzezn aczo n y  n a  k sięg ę  o- 
k a z a łą  z koncern  ro k u , a  to , a b y  
u tw o rz y ć  ta n io  d o b o ro w ą  b ib lio ­
tekę  d o m o w ą  d la  każde j po lsk iej 
lu d z in y  w  p o p ra w n y m  dzisiej­
szy m  ,ęzyku p o lsk im . Do te g o  
je d n a k  celu, s ięg a jąceg o  n ie  n a  
dziś lub  j u t r o ,  lecz w  p rz y sz łe  aż  
p o k o le n ia , n ie  w y s  ta rc z ą  n asze  
d o b re  chęci bez p o p a rc ia  ich  p rzez 
w sz y s tk ic h  bez w y ją tk u  p o la ­
k ó w . T y c h  b o w ie m  pow ieści, 
z k tó ry c h  k a ż d a  k o sz tu je  $ 2.00 
n ie  z d o ła m y  p o łączy ć  w  je d n ę  
księgę  z a  $ 1 .0 0 , jeżeli się z n a jd ą  
ro d z in y  p o lsk ie , me p o jm u jące  
n aszeg o  z a m ia iu .  N a  t a k ą  z a ś  
księg ę  p rzezn aczo n  j e s t  ty g o d n ik  
“ Ź ró d ło ” i d la  te g o  u w a ż a m y  za  
sw ó j o b o w ią z e k  o b ja śn ić  s z a n o ­
w n y c h  c z y te ln ik ó w  i o jcó w  r o ­
dzin  o  je g o  zn aczen iu  i w a r to ś c i ,  
a b y  t a k o w y  n iezw łoczn ie  p re n u ­
m e ro w a li  i n ie  p o zb y  w ali siębcz- 
v .iedn ie  z a  $ 1 .0 0  te j księg i, k tó ­
r a  będzie  zb io rem  k ilk u  k s ią g , 
k o s z tu ją c y fb  p o  k ilk a  d o la ró w . 
D o tą d  j e s t  “ Ź R Ó D Ł O ” w  ręk ach
12 ,0 0 0  ro d z in  p o lsk ich .

Kwoty ubezpieczenia na życie
opłacone do K on:pan i’ assekuracyjnej

“ N e w  Y o r k ”
może zabezpieczony pc trzech ,atach Każdego czasu z p ro

wizyą odebrać.
N ajkorzystn iejsza usługa u

JANA McNAMAR?A,
Auditorhim Hotel Amiex., Chicago, 111.
Osobliwe ustępstwa dla kato lików  i katolickich duchownych.

GENOWEFA
PG W I E g f  z wieków śiJwmFfc 
nadzwyczaj interesująca \w sm a 
z d ru k i  s ia ra rn ie  opraeo., u. ja  
językiem popraw nym i jesi do 
nabycia

w redakcyi “ Katoliko
 CR  A Z ...........

w księgarni Wiltzius a.

Jes t  to  dziej ko n*eocei?ione d la  czytel­
ników wszelkiego w ieku i rodzaj- .

CENA egzemplarza 25 centów.
Przy kupnie większej ilości daje się labal.

FIEBING i KILL1LEA,
Adwokaci pierwszorzędni

do spraw sądowych, cywilnych i karnych, załatwiają wszelkie spraw; 
z naj'większą punktualnością ; rzetelności? po cenaoj un .arkowany^h.

343 , ulica Trzecia-
W LSO G NSIN .

BIU R O :

M IL W A U K E E ,

KOPALNIA ZŁOTA
jest w obecnych czasach dobra farma j

a takich farm mamy jeszcze niilna sei na sprzedaż, w najlepsze- [U 
części stanu W iscunsin, w pobliżu dobrych targów  i w o d le -; 
głości tylko kilau godzin juzdy koleją z Chicago Milwaukee.

Farm erzy w naszych koloniach się bogacą i W y sią zboga- 
cicie jeżeli kupicie od nas farmy.

Sprzedajem y nasze grunta  także na wyplałj  na łatwe wa­
runki tak, że nawet gdy nie mając bardzo wiele pieniędzy. mo-| 
żecie od nas "armę kupić.

W iosna a szozególniej miesiąc Marzec jest najlepszym Cza­
sem do przyjechania na grunt.

N ajlepiej można przyjecnać do naszych kolon-j wprost doi 
SO B IE SK I, W IS., gdzie także mamy ofis gruntow y. Zanim j e - < 
dnak wyruszacie w drogę dajcie nam znać że przyjeżdżacie.

Po więcej szczegółowe informacye piszcie do:

J. J, HOF LA^l) 00., Milwaukee, Wis.!

B 0 L E 5 £ A W .
Czyli dalszy eiąg G E N O W E F Y .

Powieść moralna i bardzo wzruszająca, ze średniowiecznych czasów

(Ciąg dalszy.)

Podczas gdym baw ił nad  Renem, mimo usilnyh 
oszukiwali, mimo że każdy kąciczek pilnie prze- 
•ząsano, nie znal eziono przecież zwłok Bolesława, 
'i zecież założyć się gotów jestem niewiedzieć o co, 
3 on żyje, bo w iary  godni ludzie pow iadali mi 
rzypadkiem , że widzieli w rozmaitych czasach i 
tiejscach młodzieńca, którego opisy zdają mi się 
rskazywać tego raźnego chłopca. Jeden  z tych po- 
dedział mi: że w bliskości Sygfrydsburga  widział 
iłodzieńca, w naddrożnej kap licy  modlącego się 
lęcząc, piastu jącego w ręku  drew niany krzyż, 
tóry co chw ila całując, zlewał łzami. U biór, rysy 
svarzy, wzrost, wszystko opowiadało Bolesława, dla 
3go ja  jestem tego mocnego przekonania  że — ”

“ Patrz , oto tam  na końcu tam y” , przerw ał 
rolo —  “ wychodzi z domu chorych Genowefa! Ten 
'u rek  co obok niej z uszanowaniem postępuje je s t  
) H em ed syn Sułtana egipskiego M osta-A bul-H a- 
sma. W e walce z okrętem genueńskim pojm any 
o niewoli, odebrawszy w ielką ranę  w głowę, 
taraniem i pieczołowitością Genowefy wyzdrowiał. 
Wymieniony za niewolników  naszych w raca do 
woich okrętem egipskim, k tó ry  oto tam niżej stoi 
a  kotwicy. Być może. iż już odjeżdża. P rzybliżm y 
ię do n ich” .

J a k  p iękny  w idok okazał się zbliżonym! He- 
led giestem i mową oświadczał Genowefie ra jc zu l  
24 wdzięczność i zarzekł się przez tłumacza swe- 
o, że będzie siebie sądził najszczęśliwszym, gdy  
iu  się podarzy pora, pokazać Rkutkiem wdzię- 
zność swej dobrodziejce. Genowefa na to  odrzekła, 
e to, co czyniła, było z obowiązku miłości chrze

śeianakiej. Jeżeli zaś pragnie usilnie być w dzię­
cznym, niechże się s tara  być ludzkim  dla chrześcian, 
w  jego k ra ju  zamieszkałych. H em ed ze łzami w o- 
czach poprzysiągł dopełnić tego obow iązku, a od ­
dawszy ukłon hrabinie , wszedł do bark i,  mającej go 
przewieść do okrętu .

“ Błogosławieni którzy miłosierdzie świadzą” , 
—  rzek ł Golo zwracając mowę do swej pani, — “bo 
oni miłosierdzia dostąpią” .

“ W  niebie!” dodała krahina wnosząc swój 
wzrok ku  niebu.

“T ym  razem, szanowna pan* już i na  ziemi. P r z y j ­
mij pani nowinę pocieszającą, k tó rą  ten oto p ie l­
grzym przynosi, z ta k ą  stałością i męstwem, z j a ­
k im i zniosłaś najboleśniejsce razy” .

T u  pow tórzył Seweryn, co m y już  wiemy; a 
Genowefa z anielskim uśmiechem odpowiedziała 
“jeż!i się Bogu spodoba, może uściskam moich 
] ubych w  ziemi ob iecanej!”

Nadszedł zadyszany A nzelm  i odezwał się: 
“ Szukałem" was po różnych miejscach, aby donieść, 
że przednia straż hrabiego H ugona  de Yermandois 
wkroczyła do m iasta” .

P o  tej pożądanej nowinie, pospieszyła Genowe­
fa k u  miastu z trzem a mężczyznami, a gdy Anzel m 
słuchał opow iadanych przez Seweryna nowin, ona 
wstąpiła po drodze dc kościoła, aby  czule złożyć 
Bogu dzięki za przysłane je j pocieszające w iado­
mości.

R O Z D Z IA Ł  X I.

Pierwsza Krncyata.

N a rzecz oswobodzenia ziemi świętej i grobu 
Chrystusa powstało właśnie jednocześnie całe chrze- 
ściaĆ3two; wszakże ten  powszechy zapał nie mógł 
zastąpić n iedosta tku  naczelnika i jednolitości zarzą­
du tego powstania. Każdy z książąt, hrabiów  i 
panów  co przyłączyli zbrojue swoje zastępy do o- 
gółn, chciał swoim rozkazywać niezależnie od d r u ­
giego, i ty lko  we waż niej szych działaniach, lub  
w krytycznych położeniach chciał ulegać większości 
głosów rady  w ojennej; a to paraliżow ało oczy­

wiście całe działanie, ja k  to  sku tek  o k a ­
zał. N a jlep ie j ,  gdy u steru  stoi jeden z głową, 
a inn i chętnie ulegają jego rozkazom. — N a jz n a ­
komitsi, którzy by najwięcej mogli byli mieć powa 
gi. aby  tą masą w ojska skutecznie zarządzić, nie 
mogli stanąć na je j czele. Cesarz H enryk  
IV . z powod u usterek, jak ie  nual z Papieżem, k tó ­
ry  nie mógł być oboję tnym  na jego gorszące życie, 
nie chciał się przyłączyć do krucyaty. F ilip ,  k ró l 
francuski, by ł na ów czas w ekskomunice, że p o ­
rzuciwszy p raw ą  swą żonę, nałużnicze prow adził ży­
cie, a W ilhe lm  II. k ró l angielski nie mial żad nego 
zaufania do tej wyprawy, O fiarow aao w*prawdżie 
Papieżowi komendę: ale ten cie mógł poświęcić się 
tej rzeczy ja k b y  należało wyłącznie, boby poniósł 
przez to cały ogół rządów jego uszczerbek; — nie 
mogąc przeto stanąć osobiście ns czele, zlecił o fia­
rowaną sobie buławę Adomarowi, B iskupow i Pui- 
skiemu.

Pom im o tego wszystkiego, znakom ita jest licz­
ba książąt i sławnych mężów, którzy z ochotą p o ­
święcili się temu wielkiem u dziełu, niosąc w ofierze 
życie, spoknjność i znakom ity swój m ajątek. M ię­
dzy tym i najpierwsze za jm uie  miejsce odznaczający 
się um iarkow aniem , łagodnością, w spaniałom yślno­
ścią, bez.nteresownością, czystością obyczajów, m ę­
stwem i rzadką  siłą, Gotfryd de Bouillon. syn Eu- 
stachyusza hrabiego Boulognc i ś. Idy , siostry Got 
fryda księcia Lotaryngii.  Żeby się zaopatrzyć 
w pieniądze potrzebne na uzbrojenie svrego w o j­
ska i na całą w ypraw ę, zostawił B iskupow i Ly-

w rachubę do jeaz^Lia, ale nie dc w s lk i ;  gdy h r a ­
bia H ugon  de Yermandois i P o b e r t  z N orm a nd-cj 
swoich p row adził  przez W łochy, a dalbj o k rę tam i 
dc K onstan tynopola . W K onstan tynopolu  o d eb ra ł  
cesarz grecki A leksy  od Gotfryda przysięgę na 
lennóść, p rzy ją ł go uroczyście za syna, dał zaszczy 
t r ą  nazwę Cezara i na wiosnę 1097 przewiózł gc 
z całem w ojskiem  przez Bosforus do A zyi. W koń 
cu kw ie tn ia  odbył się przegląd arm ii nad granicą 
turecką, przyczem sprawdzono, że cała liczba w oiska 
kobiet, dzieci i księży, wynosiła! 600,000.

Pierwszem dziełem,które wykonali ci rycerze, było 
wzięcie Nicei, stolicy sułtana Selcyków nazw aną R um . 
Stąd pociągnęli do Frygir,  zbili dnia 4 lipca su ł ta ­
na Kilidsz A ; slan i szli przea A ntyochyą, Ikouium , 
przesmyki taury jskie do T arzu  w Cycylii, gdzie 3 a l -  
duin b ra ta  swego G otfryda opuścił, przez zdobycie 
Edessy wielu chrześcian z niewoli oswobodził i sa ­
moistne księstwo F ran k ó w  pod nazwą Edessa zało 
żył, k tórego  granicę przez zwycięstwa rozszerzył, 
ożenieniem się z o-miańska ch iześcianką um iał jego 
trwałość zapewnić; jakoż jeszcze w  roku 1142 b y ­
ło obronnym wałem przeciw na padom północno 
wschodnich narodów, Z tern 'wszystkiem taka in- 
teresewność pcjedyńczycb wodzów nie mogła służyć 
ogólnemu przedsięwzięciu

Jesień schylała się ku końcowi, gdy G otfryd  
prow adził swe w ojska celem oblężenia A ntyochii,  
m iasta obezernegc i bardzo uzbrojonego, stolicy Sy-

tyskiemu W ojc iechow i'sw ój ojczysty zamek Bouil- rU- miesięcy musieli obleżeńcy walczyć
lion za 1,500 tal. srebra, pod w arunkiem  że * g ł° a e m , na padam i nieprzyjaciół i W( wnętrzną m e ­
trze m jego bezpośrednim potom kom  wolno będzie zg°dą- T y l»") zdradą jak:ego.. P \ r r  usa, k tó ry  z chrze- 
w ykupić  zamek, za zwrotem pożyczonej sumy. ^cianma zosta- _ui czynem, a kom enderu jąc  jfcd.Lę 
Z nim szli dwai jego bracia  B aldu iu  i Eustachiusz. z ^ aszL takową rd d a l  Bouem undowi, mogli się co- 

„  . , i , ■ . ,, „  . , . . stać do tego miasta., dnia 3 liyoca 1098. W szakże
at v  ‘V m  C ,Wp me Te TTniebowzięcia w ynika jąca  stąd radość, nie d ługo trw ała ,  bo me-
Najśw . Maryi Panny, Ligo Sierpnia 1096 gdy pod G  J , ■ , • ,
wodzą G otfryda de Bouillon, ruszyło p?zez p c - ! z£d iu F° “P*8? ' '  ^  m lf z t “» cJ cŁ. »  tw ierdzy
iudniow e Niem cy w rozmaitych oddriałach. ? ^ 0 «Łrzeseian ta k  szczelnie, Ze na-m m ejszego Zr pasu
piechoty , i 10,000 iazdy do Jeruza lem ; do tego ‘‘W n o śc i  b ? 10 mo4n>-
przyłączyła się w ielka  liczba gawiedzi, wchodzącej (C iąg  daiszy nas tąp i) .



KALOLli,

fliej sco we.
MIANOWANIE KOMISARZA BU  

DuWNICTWA.

W  poniedziałek 27. bm. 
przesłał m ajor miasta na p o ­
siedzenie rady  miejskiej do 
zatwierdzenia zamianowanie 
H enry  ka Sńm itha  komisarzem 
bnduw nictwa. Sm ith jest 
a lderm anem  z 6. w ardy  i r e ­
prezentu je  w radzie s tronn i­
ctwo populistyczne. Wedle 
reguł,pi zepisujących porządek 
czynności rady  miejskiej, po 
w m no takow e zatwierdzenie 
m ianow ania odbyć się dopiero 
na następuem  posiedzeniu, 
wolno jed n ak  uskutecznić je 
za zawieszeniem reguł, jeżeli 
się zjawi w niosek na takowe 

"poparty większością głosów 
rady.

W niosek  taki postaw ił is to­
tn ie  a lderm an  Schranck  celem 
doraźnego zatwierdzenia m ia  
now auia aldeirnana Smitha. 
Lecz przy głosowaniu nad 
tymże wnioskiem  pokazało 
się, iż ty lko  15 głosów zyskał, 
podczas gdy  przeciw niemu 
głosowało 24 radnych. A ld e r ­
man Hase był pierwszym g ło ­
sującym przeciw temu wnio 
skowi, twierdząc, iż dosyć 
będzie na to czasu w trzeci 
w torek miesiąca kwietnia, 
dodając, iż p. Sm itha  w ybra  
no radnym  i jako  ta k i  p o w i­
nien pozostać w radzie m ie j­
skiej. Podobn ie  tw ierdził i 
a lderm an  Dengel, dodał j e ­
dnakże, iż musi w pierw  w y ­
rozumieć w tej mierze zdanie 
swych mocodawców. A ld e r ­
m an Fass, oświadczył się za 
zawieszeniem regu ł i po tw ier­
dzeniem mianowania. A lder. 
R udziński by ł także za z a ­
wieszeniem reguł, lecz o ile 
dał do poznania, nie celem 
zatwierdzenia mianowania, 
lecz odmówienia takowego 
natychmiast, gdyż nie życzy 
sobie u tracić z rady  miejskiej 
pana Smitha. Is tn ie je  wobec 
tego domysł, iż w razie o d ­
mowy zatwierdzenia na przy- 
szłem posiedzeniu, przedłoży 
m ajor m asta F red .  Rungego.

M ianow ania p. K. Poetsch 
inżynierem miastowym w miej 
sce dotychczasowego pana 
M uenzberga, nie przedłożył 
jeszcze m ajor radzie na osta 
tn iem  posiedzeniu.
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Przemoc kruszy
...ŻELAZO.

Patrzcie na te ceny!
Niżej podane domy i lo ty  

są na sprzedaż na małe wy- 
płaty.

Teraz ezas aby zakupić:

J. M. Ciarkę,

CZAS GŁOSOWANIA.

M iastowych urzędników  
wyborczych zawiadomiono o 
przedłużeniu czasu głosowa 
nia podczas tegorocznych 
w iosennych w yborów  na  sę­
dziów. N a  mocy starego p r a ­
wa, trw a ł  czas głosowania na 
sędziów ty lko  od 9 p rzedpo­
łudniem  do 5 popołudn iu ; ro ­
botnicy, pracu jący  we f a b r y ­
kach, nie mieli sposobności 
oddania  swego głosu. Nowe 
praw o przepisuje czas głoso 
w auia  od 6 rauo do 7 wie 
czorem.

jedyny k an d y d a t  na urząd 
sędziowski do sądu obwodo­
wego, jednakow o z naszym 
ludem myślący i czujący. Nie 
poduosiraj1- tu  wcale jego po- 
szczegółowych czynności, bo 
to niczego uie dowodzi. Żaden 
z kandydatów  na teraźniejszy 
urząd sędziowski nie przeleżał 
50 lub  pięćdziesięciu kilku 
la t swego w ieku ,  każdy coś 
robił i czeinś by ł i każdy się 
s ta ra ł  nie zbłaźnić, bo inaczej 
nie mógłby występow ać z k a n ­
dyda tu rą  ua urząd. Lecz aby 
ktoś nie sądził, źe jest on 
może mniej zdolnym od i n ­
nych, więc nadmienimy, źe 
był już p roku ra to rem  pow ia­
tow ym , że zdolnie ten urząd 
sprawował, a oprócz tego był 
la t  20 zdolnym adw okatem  
w tutejszem mieście, jeżeli 
zaś k tó ry  z jego ry walów 
okazał się może za nadto  
m ądrym  — to źle, a ta k  s ły ­
szeliśmy o niektórych. Nie 
daw ałoby  m a je d n ak  nic 
pierwszeństwa u naszej n a ­
rodowości, gdyby  nie ta  w ła ­
śnie okoliczność, iż jest on 
jednego z nami sposobu m y ­
ślenia i czucia, a nawet n a ­
szym bra tem , bo należy jako  
czynny członek do naszego 
bractw a i d la  tego jest on 
zdaniem naszeru upraw niony  
domagać się z moralnego o b o ­
wiązku naszych głosów. Te 
szeregi podpisów w  ogłosze­
niu M ilwauckiego D ziennika 
za p. Johnsonem  Te ujm ią 
temuż aui jednego roko wieku, 
ani nie zdołają usunąć fak tu , 
iż żm udna służba sędziowska 
nie może być dlań  czem innem

ZABAWA WE WZAJEMNĄ KON- 
TROLĘ

młodzieży szkolnej skasowana w szko­
le  21. wardy.

W  szkole 21 w ardy  istniała 
przez pewien czas wzajemna 
kon tro la  młodzieży, zap row a­
dzona przez grono nauczycie 
li na sposób, p rak ty k o w an y  
w  szkołach jezuickich w na ­
szej ojczyźnie. Policyantam i 
p roku ra to ram i,  sędziami były  
dzieci szkolne same dla sie­
bie. System ten uważało grono 
nauczycielskie za obświada- 
mianie młodzieży z autonomi 
czn jm i zwyczajami i u s taw a­
mi. Zeszłej- soboty opisał 
H ero ld  tu te jszy  teu system 
rządowy, a sku tek  ujaw nił 
się na tychm iast skasowaniem 
tego kształcenia na szpiegów.

ja k  unużeniem podad siły 
fizyczne w 74 roku życia i 
u c ią ż l iw o ś c ią , wyeserpu jącą
resztki takowych.

Te zaś pochwały, które 
“Jo u rn a l  MilwauckiT, opu b li­
kował, na poparcie k a n ­
d yda tu ry  p n a  K otzhausena, 
naw et nie wszystkie są zale­
tam i na sędziego.

Tw ierdzenie np , że “ słucha 
chętnie głosu serca” może być 
do b rą  kw alifikacyą  na poetę 
lu b  mówcę, ale n igdy  na sę­
dziego. Sędzia słuchający g ło ­
su serca, uie w artby  by ł (ani 
fa jk i  tabak i.

Że jest dobtyni o rgan izato­
rem między swymi rodakam i, 
to także d la  nas ani jako  dla 
polaków, ani jako  kato lików  
nie ma żadnej wartości. S p r a ­
wdza się w tern ogłoszeniu 
Dzienników w zupełności zd a ­
nie H erdera : “Im  więcej na 
gadane, tern mniej - powie 
dziane” .

A  nareszcie tak ie  tw ierdze­
nia jest zbyt śmiałe i nawet 
śmieszne, jak  np.: “ Oddając 
głosy ua p . Kotzhausena, od- 
oddadzą polacy sarni sobie 
część” —  D la  czego ?

“ K a to l ik ” n i e  zabrania  
z resztą n ikom u oddać d r u ­
giego głosu- (pouiew aż dwa 
każdy oddać m usi) na kogo 
mu się podoba, ale dopiero 
po uczynieniu w pierw  zadość 
choćby ty lko  swemu sumieniu, 
k tó re  wątpić należy, czyby się 
zagłuszyć dało na wyczuty 
z powodu głosowania ua A. 
P. A. lub  masona, a ze szkodą 
swego.

“ CELERY NFRVINE“ .

N ajskuteczniejsze lekarstwo na 
wszelkie słabości nerwuwe. Leczy 
paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reum a­
tyzm i wszelkie choroby żołądka, 
wątroby, nerek i czyści krew; do 
nabycia tylko w aptece

S. T. M A R L E W S K IF G u,
nar. Lincoln i 1-szej a>

W Y N A L A Z O

dwócli dźwigni, pracujących za 
darmo i silnie dla człowieka wiatrem, 
nawei z nad dachów zabudowali wsi 
i miast, albo naturalnym biegiem 
rzeczek lub fal morskich, nie bu d u ­
jąc grobli, jako zubożały na różnych 
wynalazkach, prosi o jakie inne .a- 
jęcie.

M ARCIN PU SZK A R ,
3 Morris st., New York City, N. Yr.

Ś. P. JÓZEF KAMIŃSKI,

organista  przy kościele św. 
S tan isław a B. i M. zakończył 
życie doczesne ostatniej n ie ­
dzieli o wpół do lOej godz. 
z rana  Dziwnym zbiegiem 
okoliczności była d'niem śm ier­
ci jego ta  sama niedziela, co 
i objęcia służby w powyż 
wzmiankowanej parafii  przed 
4 la ty  Od 13 g rudn ia  róku  
zeszłego r ie  był on już w s ta ­
nie śłużby pełnić i n iem iał 
już nadziei w yzdrow ienia wy- 
czekńjąc zgonu, p rzy ją ł w ia ­
ty k  w palm ow ą niedzielę i 
w krótce też p rzerw ała  śmierć 
pasmo dni i cierpień jego. P o ­
grzeb odbył się 29. bm.

Pokwitowanie,
Z M ilwaukee:

Ig . Olszewski - 
F  K lafka - 
S W esołowski 
A nna Miler - 
J  Lewiński
J  K opinhagen, D etroit, Mich,
R Piotrowski
F Burek, Lewiston, Mo.
J  Czereszkiewicz “
J  Stec Chicago, 111.
J  Molczewski Buffalo, N • Y.
Ks. Basiński, Albion N .Y .
J  Jaśkiewicz Buffalo N. Y.
K  W róblewski “
Ks. St. Nowak. New York N .Y .l 00

|1 00 
1 00 

50 
1 00 
1 00 
1 00 
1 00 
1 00 
1 00 
1 00 
1 00 
1 80 
1 00 
1 00

—  Jeżeli chcecie budować lub re ­
perować dum, pam iętajcie, że Her- 
renbruck ma na składzse najlepsze 
drzwi, okna, okiennice, (moldiuga) 
itd .p o  zadawalającej cenie. Nar. le j  
i Lincoln av.

950.00 
1.600 00

975.00 
1 150.00
1.550.00
1.600.00
1.150.00
2.650.00
1.150.00
1.100.00 
1,1)00.90 
. , 200.00
1.225.00

875.00
1.950.00
1.950.00

950.00 
1,650:00
1.050.00 
1,500 .ao

W drzwiach naszego głównego budynku
mamy trzypiętrow y dom te w a icw jr przeznaczony 
w j łącznie na sk ład  M E B L I,  K A R P E T O W , itd. 
k tóre otrzymaliśmy w zamian za wypłaty nowych 
towarów.

K to  chce swe w ydatk i ograniczyć a p o trz e b t je  M E B L I,  
pcw in ier  zobaczyć ten s k ł a d  Wszystko jest czyste 
i w dobrym  stanie naprawione.

K o łd ry  
Sofki

Na grypę
N ajstarszy i najm iakom itsry a- 

ptekarz T W hitfield i Sp. przy na- 
i ożniku ul Jackson i W abasL ave., 
z Chicago, 111., poleca Cham ber­
la in ^  lekarstwo na kaszel przeciw 
grypie  z uwagi., iż takowe nie tylko 
sprawia ulgę, lecz i przeciwdziała 
skłonności co do przejścia takowej 
w zapalenie płuc. N a sprzedaż 
w apteoe J. W . S. Tomkiewicza, 
456 ul. Mitchell.

413 Clcrencę ul.
1002 G arden ul 
1008 G arden ul.
1017 ul. G arden
1003 1-sza A ve.
1C55 1-szs A^e.
1129 1 -sza Ave,

791 2-ga Ave.
1110 2-ga Ave.
1114 2 -ga Ave.
1118 2-ga Ave.

820 A m erican .A ve 
1048 4-ta .Ave.
1066 6 -ta A ve.

819 10-ta Ave.
696 A m erican  A ve 
899 12-ta Avc.
903 12-ia Avc.

19i9  12-t& Ave,
954 12-ta Ave.

849 F orest Home ave. 3,800.00 
741 11-ta A ve. 3,200,00 
1075 W ind lake  ave. 1.750.00

Mamy ta kże w tej okolicy 
300 próżnych lotów po b a r ­
dzo niskiej cenie.

Pomożemy wam  do budow y

Bliższych szczegółów można 
zasięguąć w o f is i t :

Ignaceeo
Czerwińskiego,;

4 5 1  ul. M itc h e ll. I

75c, |1 .00 ,  $1.50
$1.0®, $1.50, $2.5r>

Sofy dc spania
$1.50, 2.00, $3.50

Stołki - 15c 25c; 80c
-K olebacze 60c, 75c, $ 1.00
Składane  łóżka,

$5.00, $7.59, $W.0G, i tc .

Rozsortawauie całkowicie ukończone i by łoby ua czasie 
zgłosić się co rychlej.

R. FLECK, M E B L E , K A R T  E T Y , 
P O Ś C IE L , KLTF R Y .

849— 851 K inc ick inn ick  Ave. i 93 ul. Becker.

Wielka sprzedaż!
. . . . N a . . . .

ŚWIĘTA WIELKANOCNE
K ażdy co ma zam iar kup ić  UBRANIE

dla m ężczyzn, chłopców i  dzieci.
może dostać na jtan ie j  w  składzie polskim  u F ra n c i ­

szka Melina, 454 ul. MitcheT.

Koszule i krawatkiI
we wielkim wyborze 
bardzo tanio.

— K upujcie szczotki i mieszane 
farby w składzie H errenbruck’a nar. 
lsze j i Lincoln av.

Ważne odkrycie dla właścicieli koni.
W sparty licznymi pocLlebcymi 

Świadectwami mam zaszczyt polecić 
niTwauckim właścicielom koni ‘‘S tę­
żanie kopy t” lekarstwo na twarde 
łupliwe kopyta, jako też na pora­
nione korony kopytowe i rany od za- 
gwoźdzenia kopyt, zapewniając 
rychłe i stałe wyleczenie wspomnia­
nego złego.

Nasze lecznicze mydła żywiczno i 
olejne dla koni do leczenia okaleczeń, 
odgniatów od siodła, zadraśmeń 1 Ld. 
jest powszechnie używane szczegól­
nie u miejscowych właśoicieli bro­
warów i jesteśm j pewni, że również 
nasz najnuwszy wynalazek znajdzie 
takie sam# zastouw anie j ako ogólne 
lekarstwo ua wyż wzmiankowane 
choroby.

Z wysokim szacunkiem 
B. S E N D E R H A U F & CO., 

103—107 N orth  a v i., Milwaukee

NAJWIĘKSZE 
SKŁAJ)__

OBUWIA

Mam vi ie lk i wybór

kapeluszy i czapek
które będą sprzedawane 

po bardzo niskiej cenie.

Popierajcie swego rodak*

FRANCISZKA B. MELIN.
4 5 4  uL M ite l c LI, drugie drzw: od 2. are .

.NA.

—  Jeżeli potrzebujecie ryn 
idzźcie do H errenbrucka.

l rur

Michał F. Błeński,
A dw ok at

i N otaryusz Publiczny.

Kolektorem naszym jedynym i wy­
łącznym jest SZYMON PIOTROWSKI, 
u którego można prenumerować tak 
tygodnik Katolik jako i Źródło.

Nowy skład mąk', paszy i siana.

Jeżeli potrzebujecie pierwszej 
klasy mąki lub różnej paszy albo 
dobrego siana nie zapom nijcie od­
wiedzić tnój skład, a ręczę iż to ­
war k tóry  posiadam, jest taki jak  
w pierwszorzędnych składach.

Z szacunkim
MAX K A Ń TA K , 

Narożnik 7 ej ave. i Lincoln lnb 
735 Garden ul.

Bobra sposobność.

Donosimy Szan. Rodakom  iż 
w tych dniach sprowadził ob. Fr. 
Melin pod nr. 454 ul. M itchell wiel­
ki zapas świeżego tow aru dla męż­
czyzn i chłopców, przeto jest w sta­
nie sprzedawać taniej jak  w innym 
większym składzie w mieście. Nie 
zapomnicie go odwiedzzieć.

Bury górsti olej.

W szyscy cierpiąoy na reumatyzm, 
kaszel, zaziębienie lub grypę, niech 
tylko kupią Burego górskiego ole­
ju , a natycnmiastową ulgę przy­
niesie. Do nabycia pod nr. 325 ul. 
Locust, pomiędzy ul. 3. a 4

— K upujcie porządki ciesielskie 
od H errenbiuck’a, nar. 1. i Lincoln.

P rak tykuje  we wszystkich sądach. 
Załatwia wszelkie sprawy sądowe; 
tak samo ściąga zaległe pensy* dla 
starych żołnierzy, postara się c pa­
tenty  wszelkiego rodzaju, gdyż ma 
dużo doświadczenia w sądach wa- 
shingtoćskich. W yrabia wszelkie 
dokumenty prawne itd. Godziny 
ofisowe od 8 rano do 9 wiecz.

Ofis: 456, u lica  M itchell.
Telefon Sonth 53.

południowej stronie,

Tutaj znajdziecie
najlepszy towar, 
największy wybór 
i najniższe ceny.

WAL. CZECHORSKE,
4 8 7  ul. M itch e ll.

N ajlepszy i najczystszy m ateryał na
Dzwony Kościelne

Con,- Kito'*; SASKO.
Gardiner Campbell k  Sons,

OSŁ3EO-01T ST. MIL-W-A-TUKłU-ti:.

1 oynjr.

Ernst Krembs,
APTEKARZ,

róg 1-ej ave i Greenfield, 
Milwaukee, Wis.

D O  W I E L K A N O C Y

FOTOGRAFIE
po połowie ceny.

Nie zaniedbujcie przybyć zawczasu, jeżeli chcecie mieć 
moje trzydola^owe fotografie za dolara i pół,

N. L. STEIN, fotograf i sta,
452 ul. Mitchell, nar. 2giej A\t-.

D O P P E L B R A E U
\  JEST NAJLEPSZE

Ł V
piwo

.w  ŚWIECIE

SPRÓBUJCIE GO.

POLSKI SKŁAD W IN I  WÓDEK,
oraz irijlk i zapas WIN MSZALFYCH i familijnych.

Szczególnie poleca się własnego wyrobu K U 5A W 1A K , fu n e k  s łu ż ą c  
jako najskuteczniejsze .ekarstwo na wszelkie dolegliwości żołądka.

ANTONI ANDRZEJEWSKI,
723— 725 W ind lake  A verue, MILWAUKEE, WIS

DWFOT LAM FROWT FOOT OF
w iaoom a i r s m

MILWAUEM
L B A T 9  | A E R I Y 1

TEODOR RODZIŃSKI
N O T A R Y U S Z
P U B L IC Z N Y ,

4 0 3  ulica Mitchell.
W yrabiam  hipoł eKi. kontrakty : 

wszystkie inne legalne dokumenta: 
dostawiam abstrakty tyt.ułów, w y­
pożyczam pieniądze na własności 
miejskie w różnych sumach po 6 
procent; zabezpieczam od ognia 
w dobrych kompamacn, wysyłam 
pieniądze do wszystkich części s ta ­
rego k raju ; sprzedaję tykiety  na 
wszystkie lime do i z Europy; 
sprzedaję loty i domy z Lolami po 
najniższej cenie na wypłatę.

GMon niani. Kmoutu ind 
■ M M L  ..............

BL Pfent M lnn iftpoU i a n d  th o  H arth w « s t  .

W a u w u  a n d  M a d is o n .....

FwiJ du Lae OahKMh noh, Applitor and Grocn“*y.............. ......... .

&r®*n Daj. Marł n*tt* and Mtuomlntf Mtoh__
Negaunei tm& Itópomlnf..™ 
LaOrosse, Wlnona. MlnnonU and South Dakota
Jane»rilie....,^  ......

A ih lan d . R h ln t l a n d n .  iro n  
wood a n d  H u rlo y .

^ d
.aro#nP rln c o to n ..^  .

*4:85 ana 
*7:16 a m
t7 '4 0 * m  •J*0» ta•UłWam tl:4» pn pw. 

" I M  p m

•impm tdiMam 
( tK  am  

am

•artfc pm  
t 6 :18 a m  
7 7 *  a m  

1:1? pm  
pm  
p m  

*lS:30am 
11 am  
tOi am  
'M  am  

pm  
„i80 am  

a ra  
am  

TOrflam16:00 pm
t4*> am  łÔSam
t t : t t a m  
7:18 p m

tÔO aia am ara •i# JO amtlA pm fł̂ Oprn
•7:16 pm
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PO DGERZI ODROBIONE

F O T O G R A F I E  Ś L U B N E  i I N N E
udajcie się do:

WM. WOLLENSAKA.
5 0 0  K a tio n a l A v e .

- "U*1.1!- tDailj «xc«pt Sondaż daj. {Bunday anlj.

A i G R A Y ,
mt na składzie najlepsze

O B U W I E
różnego gatunku 

Prryjmnje reperacye.

956 Rierwoza ave. Milwaukee.

POLSKI SKŁAD

Drzewa i Węgli
O fisiY ard: Róg Beohei i G reenbust

Pomieszkanie: 953 P ierw sza a^e.
blisko Lincoln ave.

Ja EÓB l e s z c z y ń s k i .


